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LONDYN (PAP), 


t zw, „rebelie* 72 posłów. nie domowej w Grecii w wypadku, 


Ministrowie, obecni na posłedzeniu |zdyby wolska angielskie zostały na-|dawno została 


domagali się surowego ukarania win| padnięte. 
nych rebeli, która tak poważnie 
osłabiła prestiż Wielkiej Brytanii 
zagranicą. Wnioski zmierzające do 
zapobieżenia na przyszłość tego To- 
dzaju wystąpieniom potkaly siłę ze 
stanowczym sprzeciwem większości 
uczestników zebrania. 

Mimo groźby premiera Attlee, że 
ustąpi ze swego stanowiska, wnio- 
ski domagające się zaprowadzenia 
surowej dyscypliny partyjnej upadły. 

Po dwugodzinnej debacie przyję” 
to wreszcie kompromisową rezolu” 
cię, wysuniętą przez ministra Mor- 
risona, w myśl której postowie w 
Parti Pracy zobowiązują się do 
przedyskutowania wszystkich kwestii 
spornych ma temat polityki partii 
wyłącznie ma posiedzeniach partyj- 
nych. 


Reutera donosi z Aten, iż 27 de- 
putowanych członków partii lu- 
dowej zażądało utworzenia no- 


=-- PO „REBELII" W IZBIE GMIN 


ATTLEE GROZ! 


Czy zbrojna interwencja Anglii w Grecji? 


We czwartek,jtamtełszej prasie oświadczeniu przed] Biuro polityczne Greckiej 
dnia 28 bm. odbyło się posiedzeniejstawiciela angielskiego ministerstwa| Komunistycznej, ocenia to oświad” 
członków parlamentarnej grupy Par'|spraw. zagranicznych o możliwości czenie jako dowód dążenia Anglii 
ti Pracy, na którym p ge dac wojsk angielskich w woj-|do powtórzenia interwencji. 


Kryzys rządowy w Grecji 


Sofulis żądu ogłoszenia amnestii 


LONDYN (PAP). Agencja |rząd obecny nie ma poparcia| przywódcy liberałów Sofulisa 


Czy nastąpi porozumi 


socjalistów z komunistami we Francji? 


Cena 2 zł. 


ISJA 


w Nausie i Chalkisie i 
informuje, że próby takiej insceni- 
zacji czynione są obecnie w Ate- 
nach oraz we wschodniej i central- 
nej Grecji w celu stworzenia pre” 
teksty dla czynnej ingerencji w 
sprawy wewnętrzne Grecji» 


Partii| angielskich 


Biuro partii przypomina, że nia 
zdemaskowańa ín- 


scemizacła zamachu na wojskowych 


większości parlamentu. Dymi-| do utworzenia nowego rządu. — 
sja rządu spodziewana-jest lada| Sofulis uzależnił swoją decyzję 
chwila. Za kulisami toczą się ro-| od ogioszenia pełnej amnestii, 


enie 


wego rządu koalicyjnego, gdyż| kowania w sprawie nakłonienia 


PARYŻ (PAP), Po dymisji! dzisiejszym w nową fazę. Poda- |wsrólnego przedyskutowania progra- 
MOSKWA (PAP). Agencja TASS|rządn Bidault sprawa ntworze-| no do wiadomości, że kierowni-|mw zawartego w oświadczeniu ko- 


donosi z Aten o opublikowanym w! nia nowego rządu weszła w dniu 
EESTI EEN OESACY! TA ZODIAK BJ PTY TWONTZY TT PRECZ WY ZEW PTT OO Z ZEOTĘZ O PZKIDG 


Wczoraj komisja polityczna Organizacji Narodów Zjedno- 
czonych przyjęła rezolucję o ujawnieniu całkowitej liczby wojsk 
narodów zjednoczonych na wszystkich terytoriach. Na obcych 
i własnych. Zgodnie ze stanem faktycznym w dniu 15 grudnia. 
Debata była prowadzona w atmosferze rzadko spotykanej gzcze- 
rości. Może pierwszy raz od rozpoczęcia prac, ministrowie spraw 
zagranicznych uścisnęli sobie dłonie w poczuciu dóbrze wypet- 
nionego obowiązku. Rozstali się w przyjaźni i z najlepszą wia- 
rą, że wielka przeszkoda w utrwaleniu pokoju i bezpieczeństwa, 
w zbudowaniu podstaw pod międzynarodową współpracę, zo- 
stała usunięta, 

Osiągnięte porozumienie ma swoją wymowę i wagę. Powin- 
no ono zapoczątkować harmonijną współpracę, dającą coraz 
nowe, lepsze osiągnięcia. Ten pierwszy krok musi zbudować w 
społeczeństwie powojennego świata zaufanie i wiarę. Cheemy 
wierzyć, że jest to początek fazy, w której wszystkie narody 
przystąpią do wyciągnięcia wniosków z odniesionego zwycię- 
stwa nad faszyzmem, W każdym kraju i w każdej dziedzinie, 
Bez względu na położenie geograficzne i interesy międzynaro- 
dowego kapitału. Nie licząc się z poszczególnymi sympatiami 
mężów stanu. Ani z regułami formalnymi, dla których jeszcze 
dzisiaj ludzie siędzą w więzieniach i obozach. 

Przy dobrej woli i uczeiwym podejściu do zagadnień wszy- 
stko można zrobić. Skoro zasadnicza rzecz, wiążąca się bez- 
względnie z bezpieczeństwem i pokojem doznała załatwienia, 
trzeba wyplenić wszystkie groźne zjawiska, mogące temu bez- 
pieczeństwu zaszkodzić. O tym muszą pamiętać mężowie stanu 
całego świata. 

Poczucie bezpieczeństwa i pokoju jest podstawą do zała- 
twiania dalszych problemów. Konferencja pokojowa, mająca 
ustalić granice i warunki bytowania Niemiec, powinna obra- 
dować w zupełnie jasnej i czystej atmosferze. Nie przemawia 
przez nas zemsta czy nienawiść. Raczej poezncie doznanych 
krzywd i upokorzeń. Raczej umiłowanie pokoju i wolności. — 
Mieliśmy już wiele niespodzianek od zaprzestania działań wo- 
jennych. Podawano nam niejedną gorzką pigułkę. 

Nie chcemy więcej niespodzianek. Mamy prawo domagać 
się, tak zresztą jak wszystkie inne narody walczące z faszyz- 
mem, należytego oceniania naszych interesów. Wierzymy, że 
ostatnia powzięta rezolucja będzie pierwszym krokiem wioda- 
cym do sprawiedliwości dziejowej. 


cetwo partii socjalistycznej po-|munistycznym na pierwszym posie” 
stanowiło przeprowadzić z par-|dzeniu zgromadzenia narodowego. 
tią komunistyczną rozmowy|W liście podkreśla się, że od poro- 
wstępne w sprawie utworzenia |zumienia obu partii robotniczych 
wspólnego rządu. będzie zależało czy ustawodawstwo 
francuskie zorientuje stę w kieran- 
PARYŻ (PAP). Agen|Kt reform społecznych, czy tx w 
cja France Presse|strone reakcji. 
donosi, że w piątek| Na posiedzeniu komitetu wykonaw- 
dnia 29 bm.  komi-|czego Francuskiej Partii Socjalisty- 
tet centralny partiijcznej, odbytym pod przewodnictwem 
komunistycznej wy”|Leona Bluma postanowiono przyjąć 
stosował do komite-|propozycję odbycia w sobotę, dnia 
(Leon Blum) tu wykonawczego par|30 bm., wspólnego posiedzenia obu 
ti socjalistycznej list z propozycią partii robotniczych. 


Salwy ma francuskie okręty 


PARYŻ (PAP). Jak donosi a- 
gencja France Presse z Hanoi, 


w zatoce tonkińskiej baterie a- 
namickie na wyspie Catba o- 
strzeliwały dwa francuskie o- 
kręty wojenne, nie wyrządzając 
jednak poważniejszych szkód— 
Komisarz francuski gen. Mor- 


PPS-owiec viceministrem 
Bezpieczeństwa 


WARSZAWA (SAP), — 
Jak się dowiaduje Socjali- 
styczna Agencja Prasowa, 
w niedługim czasie miano- 
wany zostanie nowy wice- 
minister Bezpieczeństwa 


liere, złożył protest na ręce pre- 
zydenta Fo-Ozi-Minh i oświad- 
czył, że w razie powtórzenia się 
wrogich wystąpień ze strony a- 


Publicznego. „Bedzie „UM || namickiej, Francja będzie zmu- 
członek Polskiej Partii So- STY tafowaé 
ofalistycznej. na reagować, 


KONEEECZAWASZAGNENERGRKKERNGEEERONEKEZEWZGRENZONERKAGRENKEES KOBEZNNANEEH 


W poniedziałek, dnia 2 grudnia rb. o godz. 18-ej w lokalu 
Dzielnicy PPS Śródmieście-Lewa, odbędzie się 


ZEBRANIE 


wszystkich 


przewodniczących,sekretarzy i kolporterów so“ 
cjalistycznych KÓŁ FABRYCZNYCH PPS. 
Na porządku dziennym sprawy bardzo ważne. Obecność 


wszystkich obowiązkowa. 
_ WOJEWÓDZKI KOMITET 
POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ 
DET LEELAWUNUWOWNNLLLLLLLLLELL 


| P. P. $. 


stanowi sie 


WADODODZEDOPEGOO" FAN i TONERS 


Poszli prelegenci i akty- 
wiści naszej Partii do ro- 
botników. Powiedzieli im 
słowa prawdy o roli i zna- 
czeniu PPS. Wezwali ich 
pod nasze sztandary. 
Wszystkie koła fabryczne 
pracują już eałą parą W 
akeji werbunkowej. Odby- 
wają się zebrania i masów 
ki. Padają mocne stowa. 
Słowa, wskazujące drogę 
do dobrobytu i szczęścia 
poprzez zorganizowaną si- 
łę. Poprzez nasze szeregi. 
Pod czerwonymi, socjali- 
stycznymi sztandarami, 
Klasa pracująca odpowia- 
da na te słowa wezwania 
i apelu. Rosną deklaracje. 
W pierwszym rzędzie pro- 
letariat fabryczny ma80- 
wo garnie się do Partii. 

Ludzie pracują bez wy- 
tchnienia. Nie wiedzą, co 
to zmęczenie, przepraco- 
wanie, obowiązki rodzin- 
ne. Wykonują zadania, 
które przed nimi postawi- 
ła Partia, która nigdy nie 
zawodzi. Szlachetna ry- 
walizacja w służbie Partii 
i Polski, współzawodnie- 
two, daje wspaniałe rezul- 
taty. Wszyscy pragną prze 
ścignąć sie wzajemnie. 
Łódź musi w akcji werbnn 
kowej zająć właściwe miej 
sce. 

Bierzemy do reki jeden 
z wielu meldunków dziel- 
nicy Górnej. Starej łódz- 
kiej dzielnicy. Przewraca- 
my kartoteki aktywistów. 
Tow. Andrzej WIŚNIEW. 
SKI ma na swoim koncie 
38 zwerbowanych człon- 
ków. Tadensz MAMROT 
wprowadził do Partii — 20 
nowych członków. Tow. 
tow. Grabowski i Aniol- 
kiewiez,  przyprowadzili 
pod nasze znaki po 10 
członków. To są początki, 
Pierwsze kroki. To wynik 
uporczywej, twardej ale 
zaszczytnej pracy werbun- 
kowej. 


Nie wiele tłumaczymy 
ludziom. Mówimy im, że- 
by szłi z nami. Znają nas 
nie od dzisiaj. Mają zaufa 
nie. Podpisują deklaracje. 
To nie są przypadkowi, za 
agitowani ezłonkowie, to 
robotnicy zespołów fa- 
brycznych, którzy stoją 
przy warsztatach ed dzie- 
siątek lat. Przełamaliśmy 
tylko ich dotychczasową 
bierność. Zapiszemy jesze 
cze niejedna kartę — śmie 
ją się z zadowoleniem ezo- 
łowi aktywiści „Górnej”. 
"Wierzymy im. Znamy ich 
z eodziennej roboty orga- 
nizaeyjnej. 

Inne dzielnice i koła nie 


pozostaną w tyle. Każdy 
zęchee w wyniku końce- 


wym mieć swoje konto i u- 
dział. 


Rosną szeregi PPS. Ro- 

śnie siła naszej Partii, 
wzmaga się Świadomość 
klasowa, pogłębia się pa- 
triotyzm, Dlatego wszy- 
sey stajemy na froncie 
werbunkowym. W imię 
starej, bojowej. zdyscypli- 
nowanej i bezkompromi. 
sowej PPS, 


Czytajcie prasę 


socjalistyczną 
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Z soei Komisji Politycznej ONE 


je I wszystkie rodzaje broni 


oBiąć LTAT powszechna reddulccja zbrojeń? 


NOWY JORK (PAP). Dyskusja 
naa posiedzeniu czwartkowym komi. 
sji politycznej ONZ składała się z 
trzech odrębnych duskusji nad pro- 
jektem egipskim, dotyczącym rezo- 
lucji zalecającej wycofanie wojsk, 
dyskusji nad wnioskiem australij- 
skim, aby powrócić do sprawy veta 
i dyskusji nad radziecką pfopozy- 
cją rezolucji w sprawie powszech- 
nego rozbrojenia. Ujawniły się po 
nownie trudności, stojące przed 
ONZ na drodze do realizacji poko- 
ju światowego, 


Uwagi delegatów USA i Wielkiej 
Brytanii, pod których wpływem 
Egipt wycofał wniosek w obecnej 
formie, aby przedstawić go oddziel 
nie w przyszłości, — zmusiły do 
wystąpienia delegata polskiego Wi. 
niewicza, który oświadczył, że prze 
bieg zgromadzenia dowiódł, iż o 
ile komisja dochodzi do dwóch klu- 
czowych zagadnień broni atomo- 
wej i sprawy obecności wojsk na 
obcych terytoriach, natychmiast na- 
potyka na przeszkody. nie do poko- 
nania, Opinia całego świata widzi 
to i potrafi wyciągnąć z tego odpo- 
wiednie wnioski — stwierdził lako- 
nicznie delegat polski, 


Delegacja radziecka, będąca w 
centrum obrad komisji ze względu 
na jej inicjatywę na generalnym 
zgromadzeniu zarówno w spra 
wie wojsk i rozbrojenia, skupiła o- 
gólną uwagę w tej części obrad ko- 
misji oświadczeniem ministra Wy. 
szyńskiego, który przedstawił po- 
wody, dla których delegacja radzie 
cka głosować będzie przeciwko re- | 


zolucji o wojskach członków ONZ, | 


w formie zmienionej przez popraw- 
ki anglosgaskie. Poprawki te zmie- 
niły ducha propozycji Związku Ra 
dzieckiego. 


W następnym stadium dyskusji 
nad propozycją Australii, aby ko- 
misja powróciła do dyskusji nad 
sprawą veta, minister Wyszyński 
sprzeciwił się temu, by dyskusja od 
biegała od sprawy rozbrojenia, któ. 
rą zajęła się, dyskutując wniosek 
radziecki o wojskach członków 
ONZ. Wygłoszona, jako pierwsza, 
w ramach dyskusji nad rozbroje- 
niem mowa ministra Mołotowa, do 
minowała mad całymi obradami, 
dotykając tak skrzętnie osławione- 
go przez Anglosasów jadra całego 
zagadnienia pokoju i bezpieczeń- 
stwa: sprawy broni atomowej. W 
mowie swej minister Mołotow z 
miejsca poruszył meritum zagadnie 
nia, oświadczając, że powszechna 
redukcja zbrojeń musi objąć 
wszystkie kraje i wszystkie rodza- 
je broni j ze tylko w tym wypadku 
może osiągnąć swe cele. 


Odpowiadajac wprost na wielo- 
krotnie kierowane pod adresem 
ZSRR zarzuty, że posiada on wiel- 
ką armię ludową, minister Moło- 
tow, stwierdził, iż rzeczywiście 


Uchwałą Rady Mi 


Związek Radziecki zbudował potęż- 
ną armię, kiedy trzeba było wal. 
czyć o wolność i bonor Związku 
Radzieckiego i kiedy było to w in- 
teresie narodów, miłujących pokój, 
a będących ofiarami agresji faszy. 
stowskiej, 

Teraz jednak, kiedy siły agresji 
zostały zgniecione, sytuacja uległa 
zmianie i Związek Radziecki dlą 
dobra pokoju i przyjaźni między 
narodami podjął inicjatywę pow- 
szechnej redukcji zbrojeń, wnosząc 
tę sprawę na forum zgromadzenia, 

Podkreślając związek między 0- 
gólną redukcją armii, 
wyposażenia wojskowego 


i wszel- 


a redukcją | 


kiego typu zbrojeń, a więc i zbro- 


jeń atomowych, minister Mołotow 
popiera redukcję sił militarnych 
we wszystkich tych dziedzinach, 
a pragnąc, by realizowano ją sku- 
tecznie, żąda ścisłej międzynaro- 
dowej kontroli wszelkich decyzji 
odnośnie redukcji wojsk i zbrojeń 
oraz zakazu stosowania energii atò- 


|mowej dla celów wojskowych. 


W ten sposób projekt rezolucji 
radzieckiej składa się z następują- 
cych punktów: 1) uznania przez 


|gerneralne zgromadzenie konieczno- 


ści ogólnej redukcji zbrojeń, 2) 
Włączenia do redukcji zbrojeń za. 
kazu gtosowania energii atomowej 


dla celów wojskowych. 3) Polece-j 
nia Radaie Bezpieczeństwa wpro. 
wadzenia w życie pierwszych dwuch 
punktów rezelucji. 4) Apelu gene- 
ralnegoe zgromadzenia do wszyst. 
kich członków ONZ, aby udzielili 
jak największej pomocy Radzie 
Bezpieczeństwa dla realizacji jej za 
dań. 5) Utworzenia przez Radę Bez 
pieczeństwa specjalnych organów 
kontroli międzynarodowej zarówno 
dla redukcji zbrojeń wogóle, jak i 
dla zakazu stosowania energii ato- 
mowej dla celów wojskowych w 
szczególności. 

W ten sposób propozycja radziec. 
ka objęła całokształt problemu roz- 


NOWY JORK (PAP). 
kowym _ posiedzeniu ministrowie 
spraw- zagranicznych wielkich mo- 
carstw osiągnęli porozumienie co do 


Na czwart- 


większości klauzul gospodarczych 
traktatów pokojowych z satelitami 
Niemiec. Sprawa wolnej żeglugi 
na Dumaju została w zasadniczych 
zarysach uzgodniona, Pozostają 
jeszcze do omów:enia sprawy od- 


szkodowań, 


W sprawie żeglugi ma Dumaju mi- 
ster Mołotow wysunął nową pro“ 
|bpozycję, przedstawiając następujący 
projekt deklaracji „Żegluga na Du- 
naju powinna być wolma i otwarta 
dla statków handlowych wszystkich 
państw. Powinna być zachowana 
zasada równości, co do użytkowania 
portów i rzgułowania frachtów w 
granicach przyjętych ogólnie stosun- 
ków handlowych”. 


ni 


uzgodniła swe poglądy 


ia CZW 


Sprawę odesłano do ściślejszego 
zbadania zastępcom ministrów spraw 
zagranicznych. 

Następnie ministrowie zatwierdzi- 
li tekst statutu Triest co do kc 
rego osiągnięto porozumienie na po” 
przednim posiedzenin i który został 
zredagowany w ostatecznej formie 
przez zastępców. Zatwierdzono rów 
nież 27 klauzul gospodarczych trak- 
tatów pokojowych z satelitami Nie- 
miec Klauzule te dotyczyły prze- 
de wszystkim spraw odszkodowań 
niemieckich dla byłych krajów niə- 
przyjacielskich, spraw naftowych i 
zwroty dzieł sztuki. 

Podczas omawiania klauzul nat 
towych traktatu pokojowego z Ru- 
mumią, ministrowie postanowili, że 
rząd rumuński zniesie, jeżeli będzie 
to konieczne: ustawy wyjątkowe, 
ogłoszone podczas wojny, w Sto- 


órka 


sunkų do koncesji naftowych, nale- 
żących do państw: sojuszniczych i 
innych członków ONZ. Nie ustało” 
no jednak, jaką cenę rząd rumuński 
będzie musiał zapłacić zagranicz” 
nym towarzystwom naftowym. 


brojenia, zmuszając państwa nie- 
pragnące powszechnego rozbrojenia 
i zakazu siosowania energii atomo- 
wej dla celów wojskowych, do nie- 


dwuznacznego ujawnienia swego 
stanowiska. 
NOWY JORK (PAP). Na piątko” 


wym poslędzeniu komisii politycznej 
generalnego zzromadzenia QNZ, za- 
brał głos przedstawiciel Stanów 
Zjednoczonych senator Corally, któ- 
ry oświadczył, że Stany Ziednoczo- 
he przywiązują dużą wagę do spra” 
wy porozumienia w komisii atomo” 
wej w sprawie specjalnej kontroli 
użycia energi atomowej. Stany 
Zjedn. przywiązuła również wielkie 
znaczenie do kwestił wyetlm'nowania 
innych rodzałów bromi, powodują- 
cych masowe zniszczenie. Stamy 
Ziednoczone nie popełnią błędu z 
okresu po plerwszej wojnie świato- 
wej ł nie rozbroją sie jednostronnie. 
Wszelkte plany cgraniczenia zbroleń 


muszą być dokładnie przedstawione 


w cels zawarcia porozumienia w 

rawie liczehności wołsk, zgodnie 
z art. 43 Karty Narodów Ziedno- 
czonych. 

Przedstawiciel Wielkiej Brytanii 
sir FHartłey Shawcross oświadczył. 
że Wielka Brytania zgadza się cał” 
kowicie z propozycią radziecką. 


Trybuna?! Miedzynarodowy 


mu się wypowiedzieć w sorawie hinduskiej 


NOWY JORK (PAP). Delegat | 
Wielkiej Brytanii sir Hartley 
Shaweross na wspólnym posie- 
dzenin komisji politycznej i 
prawnej generalnego zgromadze 
nia ONZ wzywał do jednomyśl- 
nego przyjęcia wniosku, by ge- 
neralne zgromadzenia zwróciło 
się do Trybunału Międzynaro- 
dowego o wydanie opinii co do 
strony prawnej skargi Indii, 


PPR PR 3 > AĄ 


Z szóstego dnia procesu OP i NSZ 


somiaki z wywiadem obcym 


i dywersju za 9.500 zł. miesięcznie... 


WARSZAWA (PAP), 


W  6-tym|według zeznań poprzednich oskar. 
dniu przewodu sądowego kontynuo |żonych był 


wybitnym działaczem 


wał swe zeznania osk, $ławik. Osk.|ONR zarówno w okresie przedwo- 
potwierdza szereg faktów dotyczą- |jennym, jak i okupacyjnym, oskar- 


cych zebrań 
czasie jednego z zebrań osk. Salski 
wystąpił z projektem napadu rabun 
kowega w celu zdobycia pieniędzy. 

Z kolei sąd przystąpił do przesłu 
chania osk. Salskiego, Salski, który 


organizacyjnych. W |żony jest o nielegalną 


działalność 
w ramach OP i NSZ. 

Po styczniowej ofensywie Armii 
Czerwonej, wskutek której zostały 
uwolnione spod okupacji pozostałe 
tereny polskie, Salski zameldował 


nistrów 


zmiesiono „iEZYMmasłią pensje“ 


WARSZAWA (PAP) Rada 
ministrów na posiedzeniu w dn. 
28 listopada br. licząc się z ko- 
niecznościami państwowymi, po 
wzięła uchwałę w sprawie nie 
wypłacania zasiłków zimowych 


pracownikom państwowym, sa- 
morządowym, pracownikom 
przedsiębiorstw państwowych 
oraz instytucji prawa publicz- 
cznego, Uchwałą ta stwierdza 
m. in.: „Z uwagi na konieczność 


Kio jesti zwolniony 


od opłat nn Daninę Narodową? 


WARSZAWA (PAP)), Do biura 
pełnomocnika rządu do spraw Da- 
niny Narodowej wpływa wiele li- 
stów z zapytaniami, czy osoby zwol 
nione od płacenia podatku dochodo- 
wego mają obowiązek składania Da- 
niny Narodowej na Zagospodarowa- 
nie Ziem Odzyskanych. Dekret o 
Daninie Narodowej reguluje tę spra 
wę ponad wszelką wątpliwość. 
Wszystkie osoby, pobierające wy- 
nagrodzenie lub uposażenie, obowią 
zane są wpłacać na Daninę Naro- 
dową według norm określonych de- 
Kretem. Osoby, pobierające najniż. 
sze uposażenia do 3000 zł. miesięcz- 


nie, thoć są zwolnione od płacenia 
podatku dochodowego, składają Da. 
nine Narodową w wysokości 1/2%/o 
i pobierający do 6.000 zł. miesięcz- 
nie 10/6 wynagrodzenia, otrzymane. 
go w grudniu rb. styczniu i lutym 
1947 r. Zwolnione są od obowiązku 
składania Daniny te jedynie osoby, 
które na podstawie art. 4 i 6 de- 
kretu o podatku dochodowym nie 
płacą podatku. Chodzi tu jedynie i 
wyłącznie o obywateli państw ob- 
cych, którzy zatrudnieni są w Pol- 
sce w przedstawicielstwach dyplo. 
matycznych i handlowych, 


konsekwentnej realizacji ustalo- 
nych zasad polityki płac w za- 
kresię zarobków pracowników 
państwowych, samorządowych 
oraz przedsiębiorstw państwo 
wych i instytucji prawa publi- 
cznego. Rada Ministrów uchwa- 
la zobowiązać właściwych mini- 
strów, aby w podległych im u- 
rzędach, zakładach i przedsię- 
biorstwach państwowych lub sa- 
morządowych oraz instytucjach 
prawa publicznego nie były wy- 
płacane pracownikom zasiłki zi- 
mowe zarówno w formie trzy- 
nastej pensji, dodatków świąte* 
cznych, względnie innych do- 
płat, mających znaczenie zasił- 
ku specjalnego w okresie zimo- 
wym, jak i jakichkolwiek poży- 
czek zwrotnych, lub bezzwrot- 
nych, a posiadających ten sam 
charakter“, 


się u przebywającego wówczas w 
Leśnej Podkowie komendanta głów 
nego NSZ „Generała“ Boguckiego. 
Bogucki obrazowując oskarżonemu 
aktualną sytuację polityczną w kra 
ju, przedstawił ją jako okres przej- 
ściowy, po którego przetrwaniu przy 
będzie do Polski emigracyjny rząd 
londyński, Wskazując z tych wzglę 
dów na konieczność u 
sprężystej organizacji NSZ, Bogucki 
polecił Salskiemu zorganizować ko- 
mendę i ośrodki organizacyjne NZS 
na Śląsku. 


Oskarżony w czasie swych zez- 
nań na temat działalności na Śląsku 
wyjaśnia, że przez swego współpra. 
cownika „Onufrego“ skontaktował 
się z „Łamigłową* — dowódcą sa- 
modzielnej grupy NSZ od dawna 
działającej na terenie Śląska, Gru. 
pa „Łamigłowy* według otrzyma- 
nych przez „Onufrego“ informacji 
była doskonale zorganizowana i wy 


0-|posażona technicznie. Posiadała ona 


swój własny wywiad oraz kontakty 
z wywiadem obcym, Bogucki zą- 
wiadomiony przez Salskiego o ist- 
nieniu grupy „Łamigłowy* polecił 
oskarżonemu nawiązać z „Łamigło. 
wą“ ścisłą współpracę. Salski pole- 
cenie to wypełnił, a następnie obiął 
stanowisko inspektora obszaru 
„Wschód* z wynagrodzeniem 9.500 
zł. miesięcznie. 


"W toku dalszych zeznań oskarżo 
ny odpowiada na pytania sądu. 
Przewodn.: ma czym polegała orga 
nizacja AS? Osk.: organizację AS 
polecił mi Bogucki. Polegała ona, 
na tworzeniu w odróżnieniu do od 
działów leśnych, stosunkowo nic 
licznych, zwartych grup bojowych 
zdolnych de wykonania specjalnyci 
zadań. Sąd.: jakie miała cele akcj: 
Z? Osk.: celem jej było przygoto 
wanie i formowanie komórek or- 
ganizacyjnych w Wojsku Polskim 
celem wywołania w nim fermentu.| 


|» 


dotyczącej traktowania Hindu- 
sów w Unii Południowo - Afry- 
kańskiej. Zdaniem mówcy wszel 
ka decyzja przyjęta niewielką 
większością czy to na rzecz In- 
dii, czy też na rzecz strony prze- 
ciwnej, nie przyczyniłaby się do 
wyjaśnienia sprawy. 

Również delegat amerykański 
poparł wniosek o zwiócenie się 
do Trybunału Międzynarodowe” 
go. Delegat Chin dr Wellington 
Koo porponuje powołanie pod- 
komisji, w której zasiadaliby 
również delegaci Indii oraz Unii 
Południowo - Afrykańskiej, dla 
opracowania podstawy wzno- 
wienia rokowań pomiędzy obu 
stronami, 

Delegat Ukrainy Mamnuilski 
wystąpił przeciwko tej propozy- 
cji i żądał, by komisja przystą- 
piła do rozpatrzenia sprawy na- 
tychmiast. 


Skromne wymagania 


ponu „„nremiera''.. 
BERLIN (PAP). Z Frankfurtu m. 
in donoszą, że „premier Wirtem- 
bergii Reinhold Maier wystąpił z 
ostrą krytyką pod adresem amery- 
kańskiego przewodu wojskowego» 
domagając Się zmiany ustawy dena- 
zyfikacyjnej i,. szybkiago zawarcia 

traktatu pokojowego z Niemcami. 
Zdaniem „premniera* Amerykanie 


chcą ukarać Niemców za narodowy 
socjalizm Ssurowiei niż się należy. 


Malerowi nie podoba się zwalnia” 
nie z odpowiedzialnych stanowisk 
działaczy niemieckich, którzy byli 


członkami partii hitlerowskiej. 
„Premier“ wirtemberski wystąpił 
nawet z „ostrzeżeniem“; że świat 
re będzie się mógł spodziewać lep” 
szaj przyszłości, jeżeli Niemców po- 
""tawi się „w worku". 


Rzeki brytyjskie 


A Q 4 e 
zale „ają * raj 


LONDYN (PAP), Wody na 
aamizie osiągnęły już bardzo 


wysoki poziom i stale wzbiera- 
A 

Wciąż nadchodzą wiadomości 
dh powodziach w potud- 
Amelii. 


u LM 


dluwsj 


Nr 330 (400) 


KURIER POPULARNY 


idaży do supremacji w polityce międzynarodowej 


Wiele dyskusji w prasie ame- 
rykańskiej, a i na konferen- 
cjach międzynarodowych wy- 
wołuje t. zw. prawe veta, przy- 
sługujące wielkim mocarstwom 
przy podejmowaniu uchwał na 
posiedzeniach Rady Bezpieczeń 
stwa. Karta Narodów Zjedno- 
czonych głosi, że wszelkie in- 
stytucje tej organizacji podej- 
mują uchwały większością gło- 
sów zwykłą lub kwalifikowaną, 
jedynie Rada Bezpieczeństwa 
stosuje inną procedurę. 


W zasadzie decyzje Rady Bez- 
pieczeństwa zapadają  kwalifi- 
kowaną większością głosów 7 
członków Rady. Jednakże w 
sprawach „innych niż procedu- 
ralne* wymagana jest przytym 
jednomyślność stałych  człon- 
ków Rady Bezpieczeństwa, któ- 
rymi są USA, ZSRR, W, Bry- 
tania, Francja i Chiny. Jeśli 
które z tych mocarstw wyrazi 
swój sprzeciw w jakiejś spra- 
wie lub po prostu nie wyrazi na 
nią swej zgody, Rada  Bezipie- 
czeństwa w sprawach merytory 
cznych nie może powziąć decy- 
cji. Jest to właśnie prawo veta, 
które jest logicznym wynikiem 
zasady jednomyślności stałych 
członków Kady. 


Sprawa ta została w zasadzie 
postanowiona na konferencji 
„Wielkiej Trójki“ w Jałcie, 
gdzie przedyskutowano propo- 
zycje w tej kwestii, wniesione 
na konferencji w Dumbarton 
Oaks. Ostateczne jednak poro- 
zamienie _ osiągnięto 7 czerwca 
1945 r. w czasie obrad konfe- 
rencji w San Francisco. Oświad 
czenie wydane w tej sprawie 
głosi, że „zawarte porozumienie 
zachowuje zasadę jednomyślnoś 
ci pięciu stałych członków Ra- 
dy we wszystkich podejmowa- 
nych przez Radę działaniach. 


Prawo veta było niejednokrot 
nie atakowane przez opinię an- 
glasaską, a zwłaszcza przez zna- 
nego reakcjonistę amerykań- 
skiego senatora Barucha, Ame- 
rykanie chcieliby, przekreśla- 
jac zgodę zmarłego prezydenta 
Roosevelta, znieść prawo veta 
i wprowadzić głosowanie w Ra- 
dzie Bezpieczeństwa i w spra- 
wach merytorycznych zwykłą 
większością głosów. Chodzi im 
o to, aby osłabić w Radzie po- 
zycje ZSRR. Wprowadzenie gło 


sowania zwykłą - większością 
głosów może utrącić każdy 
wniosek sowiecki, może narzu- 
cić Związkowi Radzieckiemu 
każdą decyzję, godzącą w jego 
żywotne interesy. s 

W Radzie Bezpieczeństwa o- 
prócz stałych delegatów zasia- 
daty Meksyik, Egipt i Holandia. 
Obecnie wejdą na ich miejsce 
Kolumbia (niewątpliwie) oraz 


Gen. von Kuk w 


A KUK-u, 


PRAGA (SAP). Ministerstwo spraw 
zagranicznych opublikowało oficjalny 
kon.mikat w sprawie incydentów 
granicznych, które spowodowały nie 
dawny protest węgierski. 

Z komunikatu tego wynika, iż wy- 
słanie do granicznych obszarów cze- 
skich robotników węgierskich osia- 
dłych w Słowacii stanowi zwykłe 
zastosowanie dekretu w sprawie przy 
musowej pracy, odnoszącego się do 
wszystkich obywateli czechosłowa- 
ckich. 

W sprawie śmierci w dnin 19 li- 
stopada obywateli czeskich, narodo- 


Wyjaśniamy wątpliwości 


dwa z pośród czterech następu- 
jących państw: Belgia, Norwe- 
gia, Syria i Irak. Łatwo się mo- 
że zdarzyć, że w skład Rady bę- 
dą wchodzić wasale kapitału a- 
merykańskiego. Jeśli chodzi o 
Amerykę, to szereg republik po 
łudniowo - amerykańskich pod- 
lega już nie wpływom rządu 
USA, ale jest po prostu własneś 
cią jednego z mniejszych trus- 


polskich rękach 


a KUKu 


Wyjaśnienie rządu praskiego 


liama SArZA 


na granicy czechosłowucko-węgierskiej 


wości węgierskiej przebywających 
w Słowacji, komunikat podaje: Mie- 
szkańcy wsi węgierskiej w Słowacji 
usiłowali ratować się ucieczką do 
Węgier, przeprawiając się przez 
Dunaj. Strażnicy graniczni węgier- 


tów amerykańskich „United 
Fruits". 
trustu wyznaczają w jednej z 


podległych im republik „bana- 


nowych“ (Honduras, Costarica,; 


i tp.) prezydenta, premiera i td. 
Zdarzyć by się mogło, że taka 
Costarica czy Guatemala, gło- 
sując na polecenie pewnego ka- 


, 


pitalistycznego pana zdj 


by mogła o losach milionów lu- 


dzi w Europie czy w Azji; 
Prawo veta stoi temu na prze- 


szkodzie, 
Związek Radziecki 
stawia się, rzecz 


parte przez przedstawiciel: 


Wielkiej Brytanii Noel Bakera 
Kanady. 
je iym do. 


oraz przez delegata 
Wielka Brytania, 


stanowisko ZSRR, daje tym do- 
wód zrozumienia sytuacji mie- 
dzynarodowej i patrzenia nieco 
dalej niż to wskazuje palee Byr- 
nesa czy Barucha, Wielka Bry- 
tania musi sohie zdawać spra- 
wcześ- 
niej czy później zamienić sze- 
reg posiadłości brytyjskich na 
amery- 
kańskie. Ostra krytyka zagrani 
eznej polityki brytyjskiej przez 


wę, że USA ehciatyby 


[ 


„bananowe“ republiki 


kiłkudziesieciu 


przeciw- 
zrozumiała, 
wszelkiemu ograniczeniu prawa 
veta. Stanowisko ZSRR zosta-| 
ło na komisji politycznej Gene- 
ralnego Zgromadzenia ONZ po- 


posłów Partlifine nie jednemu 


ido wolny z Niemcami, był on przed 
niotem serdecznych owacii i powi- 
drań, Ludzie wznosili okrzyki ua 


Współwłaściciele tegożcześć naszych rodaków. Rzucano im 


3 kwiaty, przyjmowano ich z całą 
gościmnością we wszystkich domach 
szkockich.  Transparenty, rozimiesz- 
gzone na pryncypałmych ulicach, wy 
grażaty gorące słowa powitania. Wy- 
Stworzyła się atmosfera szczerej 1 
fuiekłamanej przyjaźni. Połacy byli 
Ńretowani | goszczemi przez najlepsze 
drodziny szkockie. Świadomość, że 
{przyjechali po to, aby zaprawiać się 
gdo walki z wrogiem całej cywilizo* 
wanej ludzkości, kazała Angtikom 
przyjąć ich z godnością i powagą. 


Przyszły lata ciężkich zmagań. La 
ła się krew polska na wszystkich 
irontach świata. W każdej formacji 
bojowej walczyła pewna ilość Po- 
laków. W lotmctwie, artylerii, pie- 
chocie. Odegrali swoją role w obro- 
nie przeciwłotniczej w czasie skon- 
cuntrowarnego ataku niemieckiego na 
Anglię. Z okrzykami wołuości na u- 
stach szii do szturmu w dalekiej 
pustymi libijskiej. Wykrwawiałi się 
pod Monte Cassino. Lecieli nad Niem 
gcy, rzucając tysiące ton bomb zana= 
lajacvch i kruszących. Mścili zarów= 
no Warszawę jak Londyn, Belgrad 
Wezy Ateny. Nie było takiego placu 
boju, na którym nie zostałyby trupy 
polskich bohaterów. Mówiono wów* 
iczas o sumieniu narodów. O nae 
chnieniu, o bolaterstwie 1 szaleń< 
stwie zarazem. Pokazywano nas ja- 
ko wzór stawiany mnym- Sławiońo 
nasze czyny bojowe, naszą postawę 
i ofiarność. - Byliśmy tymi, którzy 
pierwsi ma nikogo się nie oglądając, 
śchwycili za broń. ` 

Mineło sześć lat. Wiele zmieniło 
się od tego czasu. Wstrząsy wojen- 
zaćmiły pamięć. 


Pracy też nie fest zapewne hezĄSzkotom również. Zapomnieli, co by- 
wpływu na ostatnie posunieriafio dotąd. Chociaż i teraz dają wy- 


rządu Attlee, 
G. 


ió 


Scy 


otworzyli ogień 
ku brzegu czechosłowackiego, 


straż graniczna czeska odpowiedzia-ś 


łą również ogniem, 


zaśą 


Jeden z Wę-$ 


raz swoich stosunków Go nas. Już 
jie za pomocą  transparentów jak 
dawniej. Mają inne. uproszczone spo 
soby- Wypisują kredą albo farbą 
swoje życzenia. Na murach kościo- 
„tów i domów szkockich. Budynki pu 
ibliczne w Szkocii upstrzone są na- 
foisami pod adresem Polaków. „Pa- 
bacy — do domu“ wypisują na każ- 
qdym budynku. Niezbyt to co prawda 
gościnnie, ale za to bezpośrednio, 


Jszczerze, otwarcie i stanowczo. Po- 
lacy czytają te napisy- Zastanawiają 
gsię nad nimi. Ich treść wywołuje u 


w kieęrun-fjnich pewne wspomnienia. Porównują 


` 


spokojnie i z goryczą w sercu obraz- 
glj z przed sześciu łat. Na myśl przy- 
Behodzą im wówczas młode Szkotki, 
Wktóre wychodziły naprzeciw z kwia= 


grów został zabity kulą, pochodzącąftami. A dzisiaj ich bracia I ofcowie 


z terytorium węgierskiego. 


Kongres socjalistów 


Europy Sredkowej w Pradze 


WARSZAWA. — Dnia 7, 8 i 9 
grudnia rb. odbędzie się w Pradze 
Kongres partii socialistycznej Au- 
strii, Bułgarii, Węgier, Polski. Ru- 


Paczki konkursowe są kezpłatne! 


Dziś zamieszczamy szósty z kolei|szymi paczkami, a darami UNRRA.|kursu, gromadzą wytrwale kupony 


kupon naszego konkursu  Świątecz” 
nego. Tak więc pozostai. ledwie 
dwa tygodnie do czasu zakończenia 
naszej akcji, 


mywalfń. Ale mimo zapewnień, za 
dary trzeba było płacić. 
mało — 300 zł”. 


„Tamte paczki również były dar-|uprawniałące do losowania, prześlą 
mo i też tylko szczęśliwcy je otrzy-lie w terminie do redakcii- 


Przypominamy, że nasze premie 


I to niej nie ozrawczają sie iedynie do pa- 


czek żywnościowych: Te zawiera” 


W miarę upływu czasu, konkurs| Porównanie z UNRRA, ma swojeliją m. in: 

nasz wywołuje coraz większe za-| dobre i złe strony. Właśnie dol 5 kz maki pszennej białej; 
Interesowanie. Wczoraj  otrzyma”| tych złych stron, zaliczyć mależy| 1 kg masła; 

liśmy zbłorowy list od pracowników | wątpliwości jakie wzbudziła nazwał 1 kg smalcu wieprzowego; 
jednej z fabryk łódzkich, w którym| wśród robotników łódzkich.  Musi-| 1 kg kietbasy; 

czytelnicy nasi zapytują czy zaj my je rozwiać: Nasze paczki sąj 1 kg cukru; 

wylosowane paczki trzeba będzie) bezpłatne. 2 pudełka sardynszk; 


rych uśmiechnie się los. Do , tego 
uśmiechu mają prawo  iedynie ci. 
którzy śledzą pilnie przebieg kon- 


uiszczać opłatę. Jak tłumnaczą. wąt- 
pliwość ta zostala wzbudzona ana” 
lozią, jaką znaleziono między na” 


PSA Akcja Premiowa 
„KURIERA POPULARNEGO* 
Kupon Nr. 6 


Otrzymają je ci, do ego 


1 litr wódki monopolowej; 
100 papierosów: 


10 pudełek zapałek. 

Oprócz tych paczek, przeznaczy” 
Eémy również szereg innych warto- 
ściowych 1 atrakcvinych nagród. 
Wszyscy, których ominie tos przy 
naczkąch żywnościowych, mogą Mi- 
czyć na inne premie, Na gwiazdke 
każdy z uczestników konkursu, no” 
winien otrzymać od „Kuriera Popu 
farnego" upominek. Oto hasło nod 
takim orzanizowaliśmy naszą akcię 
premiową. 


munii, Czechosłowacji i 
z następującym 
tym, 

T 


siego kraju. 
7? 


2: Sprawozdanie z 


dział w konferencji. 
3, 
Europy Środkowej i Wschodniej. 
4. Pogłębienie i roszerzenis 


nymi. 


Duńskie żądanie 


nister spraw zagranicznych, Gustaw 
Rasmussen. przewodniczący delegacji 
ONZ. przybył do Ameryki na pokła- 


"rażą odhudowie kraju. 

Celem podróży duńskiego mini- 
stra jest uzyskanie zgody Stanów 
Zjednoczonych na odesłanie części 
tych uchodźców do amerykańskie! 
strefy okupacyjnej w Niemczech 
Rasmussen ma wystąpić z żądaniem, 
by traktat pokojowy z Niemcami 
przyznał dwa miliardv dolarów, ty- 
|tułem odszkodowań dla Danii, 


Jugosławii § 
porządkiem dzien-fjkach wałęsających się w Szkocji. Ru= 


Sprawozdanie delegatów o SV-B 
tuacji politycznej i ekonomicznej włak 


działalnością 
partii socjalistycznych biorących u-i 


Wspólpraca gospodarcza państw. 


Sto” 
sunków między partiami socjalistycz= 


w siesunkn do Hiemieci 
WASZYNGTON (SAP). Duński mi- 


uchodźców niemieckich w Danii za- 


# wypisują kredą na budynkach we- 
Kzwania do opuszczenia kraju, który 
Miuż zapomniał minione lata, 


Polacy stanowią dzisiaj problem 
który każdego interesuie. Na zebra” 
uniach publicznych, czy konferencjach, 
fw domu czy tramwaju, na ulicy czy 
w parkach, wszędzie mówią o Pola- 


Hbryki gazet miejscowych przepełnio- 
Hne są listami  potępiajacymi Pola- 
jców. których koukńrencji każdy tu- 
gtaj się obawia. Zupełnie odwrotnie 
Hijak przed sześciu laty. Grupy zde“ 
Jmobilizowanych żołnierzy szkockich 
| wykrzykuią pod adresem swoich 
iwczoraiszych współbojowników, aby 
Hwyleżdżali z ich kraju. Często wy- 
Werzykuikom tym towarzyszą epite- 
Hty, wyzwiska, obrazy. Takie są 
wypadki i fakty, Każdy łe widzi i 
„styszy. Polacy również. Są bezbron- 
gni. Pozostawieni własnemu losowi. 
Ci, którzy sprowadzili ich na tą 
drogę; żyją spokojnie. Mają swoje 
g wille i dostatnie warunki życia. A za 


fżołnierzami krzyczą tubylcy, aby 
“wynosili się z ich kraju. 
Czy tego rodzaju postępowanie 


nie powinno otworzyć oczu wszyst= 
gkim zbałamuconym i otumaniorym? 
Czy nie powinni oni gremialnie od- 
gpowiedzieć na obraźliwe i pełne in- 


dzie okrętu „Queen Elizabeth“. Wwjąwektyw okrzyki i napisy, masowym, 
wywiadzie prasowym  Rasmussenńdzorzganizowanym * natychtniastowym 
stwierdził, że obecność 200 tysięcygrowrotem do kraju? Do swoich, Do 


ludzi, którzy myślą tymi samymi co 
oni kategoriami. Do rodaków, którzy 
od dwóch bezmała lat z całym wy- 
siłkiem i ofiarmością buduią podsta- 
wy dla dostatniego życia we wła- 
sym kraju, na polskiej ziemi. 
Tutaj nie spotkają napisów. Cze- 
ką ich tylko Hratersko wyciągnieta 
dłoń, miłość i uczucie gorącej tę- 


sknoty:. 
WIK 
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ospodarcza 


to uirwalenie naszych dotychczasowych osiągnięć 


Utrwalenie w społeczeństwie 
wiary w postęp gospodarczy 
przez wykazywanie dodatnich 
osiągnięć na poln naszego prze- 
mysłu i handlu, należy do na- 
szych najistotniejszych zadań, 
Jesteśmy bowiem świadkami 
wielkiego procesu przemian gos 
podarczych i od naszego wkła- 


doskonale, że różne gałęzie prze 
mysłu cierpią na skutek nie- 
możności zakupienia sprzętu 
technicznego i chemikalii. ` 


NIE MOŻEMY DAĆ SIĘ 
WYPRZEDZIĆ. 
Jeżeli chcemy uzdrowić nasze 
. Hang VETA- | stosunki gospodarcze w najbliż- 
du zależy rozwój tej lub innej] szej przyszłości, to musimy u- 
placówki. Wszelkie  obawy| czynić wszystko, ażeby po osią- 
przed rozprawianiem nad popeł- | znięciu niezbędnego minimum 
nionymi błędami byłyby świa- | jako gwarancji nasycenia świa- 
domym ogiupianiem, bowiem | ta pracy artykułami pierwszej 


krytyka OE WYRA Poł potrzeby, pozostały nadmiar 
nięć zarówno ze strony poszeze- jak najpośpieszniej eksporto- 


eólnych ludzi na stanowiskach| wać, zdobywające w ten sposób 
kierowniczych, czy nawet grup rynki zbytu na terenie między- 
zespołowych ich Zjednoczeń i| narodowym. Nasze opóźnienie 
Central jest koniecznością, je-| yplasowania towarn w innych 
żeli pragniemy uzdrowienia g08| krajach możemy zapłacić nie 
podarki narodowej. Będziemy tylko deficytem bilansu płatni- 


więc strali się systematycznie 
informować 
wzroście produkcji i konsumeji, 
dając wyraz przeświadczeniu, 
iż idziemy naprzód, chociaż nie- 
raz musimy przeskoczyć wiele 
przeszkód. 


CUKRU CORAZ WIĘCEJ. 

Najbardziej atrakcyjnym pro- 
duktem z punktu widzenia po- 
trzeb szerokich warstw ludnoś- 
ci jest niewątpliwie cukier, W 
tej dziedzinie osiągnęliśmy po- 
ważne rezultaty, gdyż jeśli w 
1945 r pracowało zaledwie 11 
cukrowni, to w obecnej kampa- 
nii bierze udział już 55 cukrow- 
ni, Ilość wyprodukowanego eu- 
kru na koniec października 1945 
Tr. wynosiłą 56,900 centharów, 
zaś w tym roku do końca paź- 
dziernika r.b. wynosi około 1 
miliona centnarów, Oczywista 
podobnym jest stosunek procen- 
towy w uprawie buraków cukiro 
wych. Rozpiętość tych eyfr wi 
ciągu jednego zaledwie roku, | 
stanowi świadectwo o rozmachu 
w dziedzinie uprawy, produk- 
cji, oraz przewidywanego TOZ- 
woju cukrownictwa w Polsce, 


ZASPOKROTÓ POTRZEBY 
WŁASNE I ERKSPORTOWAĆ. 


W podobnym tempie wzrasta 
produkcja węgla, stali i surów- 
ki. artykułów włókienniczych 
itp. W dziedzinie artykułów 
włókienniczych dążymy do eks- 
portu, którego wartość ma wy- 
nieść w roku 1947 78 mil, dola- 
rów, zaś na rok 1948 — 150 mi- 
lionów dolarów. Trzeba jedno- 
cześnie podkreślić, że eksport 
artyknłów włókienniczych abso 
lutnie nie nszezupli potrzeb na- 
szego rynku wewnetrznego, 


Coraz bardziej dążymy do na- 
wiązania kontaktu z krajami 
bliskiego wschodu, oraz z pań- 
stwami skandynawskimi, z któ- 
Tymi możemy dokonywać po- 
ważnych tranzakcji w zakresie 
wywozu nadmiaru towarów pro 
dukowanych w Polsce. Nie wol- 
no nam jednak zapominać, iż 
poważne braki, jakie istnieją w 
naszych technicznych urządze- 
niach, mogą nam w perspekty- 
wie czasu przynieść niepoweto- 
wane szkody, Wiemy bowiem 


f 
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.POLSKA PARTIA SOCJALISTYCZNA 


czego, niedostatecznym impor- 


3 1 R 14 + . 
społeczeństwo _0| tem ważnych surowców i fabry- 


katów, ale spowodować również 
kryzys gospodarczy, a zatem 
bezrobocie i ubóstwo społeczne. 

Cała Europa odczuwa obecnie 
głód węglowy. Jeżeli wiec zdo- 
tamy wcześnie zdobyć odpo- 
wiednie miejsce na rynkach za- 
granicznych, to w czasach bar- 
dziej znormalizowanych nikt 
nas stamtąd nie usunie. Trzeba 


równocześnie eksportować i in- 
ne artykuły atrakcyjne, żeby 
nie pozwolić się wyrugować w 
walce konkurencyjnej z innymi 
krajami. 


CO ZAPEWNI NAM 
EKSPORT. 

Jeżeli zdołamy zabezpieczyć 
nasz eksport w świecie, to wte- 
dy uzyskanie kredytów okaże 
się łatwiejsze, a co zatem idzie 
wzrośnie tempo odbudowy zni. 
szezonego krajn. Samodzielność 
i rozwój gospodarczy potwier- 
dzi naszą niezależność politycz- 
ną i stworzy odpowiednie wa- 


Czarna śmi 


runki dla naszych potrzeb w za- 
kresie pożyczek zagranicznych. 
Maksymalne rozwinięcie naszej 
żeglugi morskiej i rzecznej, uru- 
chomienie i postawienie na wy- 
żynie transportu kołowego, po- 
może nam i ułatwi drogę do 
przezwyciężenia trudności gos- 
podarczych i pozwoli na wej- 
ście na arenę polityki między- 
narodowej jako czynnik rów- 
norzędny i decydujący. 

Od realnej siły gospodarczej 
naszego Państwa. będzie zależa- 
ło utrwalenie zrębów naszej 
Niepodległości i Demokracji. 

Albin Różycki-Kępa. 


Więzienie w apandau 


GOUWE... 


FRANKUFRT N/M (PAP). 
Płk, Frank Hawley oświadczył 
na konferencji prasowej, że wię 
zienie Spandau, w którym ma- 
ja być osadzeni skazani w No- 
rymberdze, na kary więzienia: 
Hess, Doenitz, Raeder, Schi- 
rach, Funk, Speer i Neurath, 
przygotowane jest na przyję 
cie więźniów. Konstrukcja zo- 
stała zmieniona i zdaje się, że 
w więzieniu tym samobójstwa 
i ucieczka będą wyłączone. 
Szkło zostało wszędzie zastą” 
pione specjalnym materiałem. 

W celach nie ma ani źródeł 
światła elektrycznego, ani kon* 
taktów. Światło do cel przenika 
z zewnątrz: 


erć na Ślasku 


Dwie wielkie kałastroży górnicze 


KATOWICE. — W ostatnich dniach| wstrząsów zawalił się chodnik i po 


miały miejsce dwie katastrofy górni- 
cze, które tylko dzięki szczęśliwemu 
zbiegowi okoliczności i prowadzonej 
z wielkim natężeniem akcji ratun- 
kowej nie zakończyły się większą 
liczbą ofiar. 

Przed kilku dniami odczuto na te- 
renie kopalń zabrskich silne wstrzą- 
sy natury tektonicznej. Wskutek 


Qtwarcie placówek w 


WARSZAWA. — P. B. P. „Orbis“ 
przystąpił ostatnio do organizowania 
placówek zagranicznych. Uruchomio- 
no już oddział w Sztokholmie, a w 
najbliższej przyszłości zostaną otwar 
te oddziały w Paryżu, Londynie i 
Pradze. 

W pierwszym okresie pracy głów- 
nym zadaniem oddziałów zagranicz- 
nych ma być informowanie cudzo- 
ziemców i Polaków z za granicy o 
możliwościach podróżniczo-turystycz- 


Orbis“ zagranicą 


zachodnich stolicach 


nych w Polsce, oraz udział w repa- 
triacj; obywateli polskich. 

Oddziały zagraniczne zaopatrzone 
zostaną w urzędowe rozkłady jazdy 
i lotów, w komplety map: ogólnych 
i komunikacyjnych Rzeczypospolitej. 
w barwne wydawnictwa ilustrowa- 
na „Polska“ i „Polish Review, pro- 
spekty uzdrowisk, fotografie miejsco 
wości klimatycznych * materiał infor- 
macyjny, obrazujący walory tury- 
styczne Polski. 


chylnia na kopalni Mikuiczyce. Z po- 
wodu zawalenia odciętych zostało 10 
górników. Natychmiast została 
wszczęta akcja ratunkowa i już w 
pół godziny po wypadku wydobyto 
2 robotników Polaków i jeńca nie- 
mieckiego: 

Pod zwałami węgla poniosło śmierć 
4 jeńców niemieckich. Zaledwie zdą- 
żono dokończyć jedną akcję ratunko- 
wą, następnego dmia o godz. 9 rano 
nastąpił ponowny wstrząs tym rta- 
zem w podziemiach kopalni Ludwik, 
Zawality się dwa chodniki na prz 
strzeni około 140 metrów. Zwałami 
węgla przysypanych zostało i odcię- 
tych od świata 16-tu górników. Zuo 


Tabripisami 


wu niezmordowanie przystąpiono do 
akcji ratunkuwej. Po cztero-godzin= 
nej akcji wydobyto z pod zwałów 
węgla zwłoki dwóch robotników Po 
laków i jednego lekko rannego ień- 
ca niemieckiego. Pięciu robotników 
nie odniosło żadnych obrażeń, 2 zo- 
stało lekko rannych, a jeden ciężko» 
Wśród uratowanych znajdują się 
czterej repatrianci z Francji, w tym 
ojciec i syn. 

Centralny Zarząd Przemysłu Wę 
glowego wystąpił z wnioskiem o 
przyznanie osobom, biorącym udział 
w akcji ratunkowej, specjalnych od 
znaczeń. Ponadto otrzymają oni pre 
mie pieniężne. 


„Baliyków” 


przyłapany RU GDERCY M uczynku 
KIELCE. — Komisja Specjalna dolzajmował się fałszowaniem papiero* 


walki z nadużyciami w Kielcach po- 


sów „Bałtyk*. Przyłapany na gorą* 


lecita aresztować niejakiego Góralewicym uczynku „fabrykant“ tłumaczył 


skiego Józefa, 


Rellekiorcm po wojewódziwie 


ŁOWICZ. Jak nas informuje 
nasz łowicki korespondent — odbył 
się tam ostatnio powiatowy zjazd 
członków ORMO, w którym wzięło 
udziął ponad 150 członków ORMO. 
Na zjeździe wygłoszońo szereg Tte- 


faratów i po omówieniw spraw bie-|Na zebraniu dokonańo również po- 
żących powzięto kilka uchwał. Pod-|działu otrzymanych 


kreślono w poszczególnych refera- 
tach konieczność iak najszybszego za 
gospodarowania Ziem Odzyskanych 
oraz podjęcia jak najenergiczniejszej 
walki z bezprawiem i bandami le- 
śnymi, które wywołują niepokój 
wśród ludności wiejskiej i usiłują 
siać zamęt w całym społeczeństwie. 
Z PRACY LIGI KOBIET 

RADOMSKO. — Odbyło się tutaj 
Zebranie Ogólne Społ, Ob. Ligi Ko- 
biet. Na zebraniu tym postanowiono 
zorganizować żłobek dla dzieci ma- 
tek pracujących, urtchomić własną 


Ozorków w rocznice 


powstuniu Polskiej Partii Socjulistycznej 


W Ozorkowie w sali kina „Ludo- 
wego* odbyła się uroczysta akade- 
mia w: związku z 54-tą rocznicą ist- 
nienia Polskiej Partii Socjalistycznej. 
Sala była udekorowana zielenią i 
czerwienią sztandarów: 


szwalnię oraz zająć się kwestią wy- 
prawienia „gwiazdki“ dla najuaboż- 
szej dziatwy Radomska. Poza tym 
podjęto uchwałę, by skierować spe- 
cjalną przedstawicizikę Ligi do Sta- 
cji Opieki nad Matką i Dzieckiem. 


dotąd komple- 
tów wyprawek dla. niemowląt. 
DZIATWIE SZKOLNEJ Z POMOCĄ 
SIERADZ, — W ramach akcji Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża poszcze- 
gólne jego placówki przewidują za- 
opatrywanie najuboższych w odzież 
zimową. W akcji tej Sieradz nie po- 
zostaje w tyle. Pełnomocnik miejsco- 
wego oddziału PCK ob. Adamski, 
uzyskał po dłuższych staraniach 
część przydziałów, tak, że w chwili 
obecnej cały szereg najbiedniejszej 
dziatwy miasta  uczęszczającej do 
szkół otrzymał zupełnie bezpłatnie 


Akademię zagaił tow. Wiśniewski 
Stanisław przewodniczący Miejskiego 
Komitetu PPS w Ozorkowie, po 
czym udzielił głosu tow, Badzianowi 
z Wojewódzkiego Komitetu, który w 
pięknie opracowanym referacie omó- 
wił powstanie, cele i działalność 
PFS; 


Przemawiali również przedstawi= 


komplety ciepłej 
szzk, bucików, 


bielizny, pofńczo- 
sukienek, płaszczy, 
rękawiczek itp. Niewątpliwie przy- 
czyni się to w znacznym stopniu do 
regularnego uczęszczania dziatwy do 
szkół, w czym mróz i słota niejed- 
nokretmie przeszkadzały. 


który wraz z żoną|się, że będąc malarzem pokojowym 


nie miał z czego żyć W czasie zł 
my; wobec czego wziął się do nmo“ 
wego fachu. 


Góralski kupował surowiec na 
jarmarkach, a gilzy z firmy „Bałtyk” 
w Ostrowcu. W wyniku przeprowa 
dzonej w jego mieszkaniu  rzwizjł 
skonfiskowano kilka tysięcy gilz ł 
5 kg surowego tytoniu. Góralskiemu 
grozi obóz pracy. 


Umowa z Francja 


w sprzwie zepatriacji Poiaków 


PARYŻ (SAP). — Komunikat mi-|wiązał się zorganizować 


wyjazdy 


nisterstwa spraw zagranicznych po-|uchodźców w ten sposób, ażeby nie 


daja do wiadomości, że dziś o godz.|spowodować dezorganizacji 


w pro 


11 zostało podpisane porozumienie, | dukcji francuskiej, 


na zasadzie którego rząd francuski 
obowiązuje się do udzielenia rządo- 


ZMIANA TRASY LINII NR 9 14 


wi polskiemu wszelkich ułatwień w Kolej Elektryczna Łódzka podaje 
Sprawie repatriacjj w r. 1947 17.000|qo wiadomości publicznej, że wobec 


uchodźców polskich, przebywających |ukończenia robót ziemnych 


na ul 


obecnie we Francji, którzy pragną|Daszyńskiego, linie Nr 4 i 9 kurso- 


wrócić do Polski. 
Ze swej strony rząd polski zobo- 


„BAŁTYK“ 
NARUTOWICZA 20 


DZIS i dni nastepnych! 


Wspaniały film kolorowy 
Pyodukcji amerykańskiej 


Pełen emocji i sensacji 


j ; ciele PPR i Stronnictwa Demokra- 
f . r tycznego. 
f Dzielnica Koziny f W części końcertowej Akademii, 
ý f |wzięla udział orkiestra ochotniczej 
ý W sobotę, dnia 30 listopada o godz. 18 — w sali dawnego f Straży Pożarnej w Ozorkowie pod 
f Teatru Popularnego przy ul. Ogrodowej 18 odbędzie się ý batutą ob. Jagodzińskiego Antonie- s 
f ’ go. Dwa utwory muzyczne na skrzyp 5 
2 7 ;Szkiewicz Sta- 

| UROCZYSTA AKADEMIA (PAra 
f i f |nistaw. Odśpiewaniem „Czerwonego p į 
f i f |Sztandaru“ przez uczestników i ode W rolach głównych: 
) z okazji 80-lecia istnienia Dzielnicy, połączona z, odsłonięcie f graniem marsza przez orkiestrę za- 

sztandaru. f |kończono tę podniosłą uroczystość. 


wać będą dawną swą trasą przżz ul, 
Daszyńskiego, począwszy od dnia 1 
grudnia rb. 


Północy" 


GLORIA DICKSON 
DICK FORAN 
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biorącej u- 


kowskiej aż do Powstania War- 
szawskiego, duży procent walczą- 
cych stanowią młodzi chłopcy, nie- 
jednokrotnie dzieci, które zem- 
knąwszy spod czujnego oka rodzi- 
cielskiego, brały udział w walkach 
często uzyskując chlubne odzna- 
czenia, | 


16-LETNI ŻOŁNIERZ 

W okresie przed powstaniem 
Kościuszkowskim, zwłaszcza w ro- 
ku 1780, do armii regularnej wstę” 
powało wiele młodzieży, liczącej 
po 16 czy 17 lat życia. Dosługiwali 
się oni w szybkim tempie stopni 
podoficerskich w nagrodę spraw- 
nego i pilnego pełnienia służby. 

Jednym z takich był Ludwik Met- 
zell rodem z Gdańska, który w sie” 
demnastym roku życia dosłużył 
się stopnia podoficera w korpusie 
artyleri konnej. W czasie kampanii 
polsko - rosyjskiej w 1792 r., 
walkach pod Mirem i Nieświeżem, 
odznaczył się walecznością 15-let" 
ni podporucznik Jan Hofman, któ 
ry mimo otrzymanej rany, nie za- 
niechał dalszej walki i dowodzenia 
swym oddziałem. 

W czasie Insurekcji utworzono 
uzbrojone oddziały milicji, których 
zadaniem było pilnowanie porząd* 
ku w miastach. Do milicji tej przyj 
OS młodzież od 15 roku ży- 

a. 


MŁODOCIANI DOSTAWCY BRONI 

Bardzo ciekawym objawem od- 
wagi i poczucia patriotyzmu u naj 
młodszych mieszkańców _ naszej 
stolicy były fakty, które zdarzały 
się podczas oblężenia Warszawy 
przez Prusaków w 1794 r. W cza“ 
sle tego oblężenia gromadka chłop 
ców, liczących od 7 do 15 lał ży- 
cia, regularnie zaopatrywała na- 
szą artylerię w pociski pruskie, 
które zbierała na przedpolach 
tortów warszawskich. 


PRZEMIERZYLI Z NAPOLEONEM |™Ż naizorsi kryminaliści" 


CAŁĄ EUROPĘ 


w 


Młodzi chłopcy niej 


Wśród młodzieży, 
dział w walkach wyzwoleńczych, 
począwszy od insurekcji Kościusz” 


poleona, a zwłaszcza świetne mun 
dury jego pułkowników, wywiera: 
ły nieodparty urok na młodzież. 
W szeregach armii napoleońskich 
służyło bardzo dużo młodziutkich 
15-letnich chłopców, pełniących 
funkcje doboszów. 

Po upadku Napoleona i utwo- 
rzeniu Królestwa Kongresowego, 
pod panowaniem carów rosyjskich, 
młodzież mniej chętnie garnęła 
się do wojska, 

MŁODZIEŻ W POWSTANIU 
LISTOPADOWYM 
Potężnym wybuchem uczuć pa- 
triotycznych było Powstanie Listo- 


padowe. Wielu młodziutkich chłop 
ców wstąpiło w szeregi armii, 
Część z nich pełniła funkcje w 
sztabach i na tyłach armii, część 
wałczyła z bronią w ręku. 

Do tych należał 17-letni kadet 
Adam Piotr Mierosławski. Jako 
artylerzysta brał udział w walkach 
o redutę Wolską. Ranny w nogę, 
dostał się do niewoli rosyjskiej, 
zwolniony z niej ze względu na 
swój młody wiek, ruszył piechotą 
na emigrację. Wyleczywszy swą 
ranę, przedostał się do Francji, 
gdzie postanowił zostać maryna- 
rzem. Początkowo żaden z kapita- 


ednokrotnie zdobywcami chlubnych odznaczeń 


nów nie chciał go przyjąć na sta. 
tek, gdyż będąc słabo zbudowa- 
nym, miał wygląd chorowitego. 
Nie zraził się jednak niepowodze- 
miami i wreszcie dopiął swego. 

W charakterze chłopca okręto- 
wego został przyjęty na statek han 
dlowy, żeglujący do Indii. Po 
dwóch podróżach, mając lat 19, 
dostaje się jako marynarz do za: 
łogi dużego żaglowca. Pełniąc bez 
przerwy służbę na morzu, awan- 
suje do stopnia kapitana. W cza- 
sie swych reisów odkrył kilka nie- 
znanych wysepek. 

Mnóstwo młodzieży brało udział 


W kraju dykłałorzy Salazara 


Zasiena milczenia nad Portugalia 


Rząd nie wypuszcza żudnych wiadomości z kraju 


MANCHESTER (SAP). — Tutej- 
szy „Manchester Guardian* w 
czwartkowym artykule wstępnym, 
pisze, że „rząd portugałski dr Sala- 
zara trzyma się przede wszystkim 
dzięki apatii narodu portugalskiego: 
co jest na dalszą metę bardzo mie- 
zdrową podstawą'. 

Artykuł rekapituluje krótko wia” 
domości, jakie prasa podała o nieuda 
nej rewolcie na początku paździer- 
nika, po czym dodaje: „Wiadomo- 
$ci polityczne z Portugalii należą 
do rzadkości, to też rewolta portu- 
gałska siłą rzeczy rozbudziła nadzieje 

„Manchester Guardian'* w dalszym 


ciągu piszę, że po tych krótkich 
wzmiankach zasłona milczenia okry- 
ła wydarzenia w Lizbonie. Ambasa- 
dor portugalski w Rio de Janeiro u- 
waża nawet za stosowne uspakajać 
Brazylijczyków i „dobrych Portugal- 
czyków* zamieszkałych w Brazyli,, 
że korespondent zagraniczty bardzo 
badź przez złą wolę, bądź ptzez nie 
świadomość wyolbrzymił znaczenie 
tego incydentu, 

„Jeżeli to była ignorancia — pisze 
„Manchester Guardian“ — to winę 
iej ponosi wyłącznie rząd dr. Sala- 
zara, gdyż — iak informuje korespon 
dent francuski, który do dziś dnia 


Żydzi narzekaja 


na złe trukiowinie we Włoszech 


RZYM (SAP). — „Wskutek za“ 
machu na ambasadę brytyjską w 
Rzymiz, co najmniej 10 osób zosta- 
ło niesłusznie aresztowanych i prze 
trzymanych w warunkach gorszych, 
oŚświad= 
czył Johan Smertenko — przewod- 


Pełne romantyzmu 1 bohater” |niczący „Ligi amerykańskiej dla wol 
stwa wojny, prowadzone przez Na-'!nej Palestyny" 
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Dziś w ramach programu 


godz. 18 — referuje tow. A, 


tow, wizytator Sroka Leon, 


Franciszek. 


Zochowska Zofia, 


KOŁA FABRYCZNE PPS — W AKCJI WERBUNKOWEJ 


z zarządzeniem Wojewódzkiego Komitetu PPS., zwołuje 
się zebrania następujących Kół PPS.: 


Koło przy Cetntrali Odpadków — ul, Południowa 44 — 
godz, 13.30 — referuje tow, Czernik Kazimierz, 

Dzielnica Chojny-Południe — ul. Bronisławy 8 — godz. 
18.30 — referuje tow. Fróhlich R, 

Koło przy P. Z, P, Baw. —ul. Sienkiewicza 3 (Konstan. 
tynów) — godz, 10 — referuje tow, starosta Wałasiak Czesł, 

Koło przy uzbie Skarbowej — ul, Al, Kościuszki 83 — 


Koło przy Z, U. 8. — Roossevelta Nr 18 — godz. 13.15 — 


Koło przy f-mie „Habig* w Rudzie Pabianickiej, przy ul, 
Rudzkiej Nr 11 (Piłsudskiego) — godz, 13 — tow. Dółka 


Dzielnica „Ruda Pabianicka“ — Referat Kobiecy — ul. 
Śwętojańska 1/9 (Ruda Pabianicka) — godz. 18 — tow. 


Porządek dzienny zebrań ustala się Jak następuje: 
1. Zagajenie — przewodniczący Koła, 


akcji werbunkowej „zgodnie 


Karaczewski,. 


Smertenko protestował przeciwko 
arbitralnemu postępowaniu władz 


włoskich przeciw organizacjom ży-|wieniami 


dowskim wa Włoszech. 


jost w Lizbonie, — niedawno bardzo 
wyczerpujące depesze, ale żadna z 


nich nie wyszła z kraju”, 


(x$ 


w Powstaniu Styczniowym 1863 
róku. Zostały po nich nikłe ślady, 
na podstawie których z trudem tyl- 
ko można odtworzyć ich czyny I 
walki. 

BEZIMIENNI SYNOWIE WAR- 

SZAWY 

W Powstaniu Warszawskim rów- 
nież krwią swą zrosili bruki mía- 
sta młodzi chłopcy i dziewczęta, 
dzieci z Woli, czy Starówki, pod- 
pałając czołgi, walcząc z bronią w 
ręku, czy pracując jako łącznicy. 

Taki Wojtuś, trzyńnastoletnie dzie 
cko, walczące w szeregach bata- 
tlionu „Paragol”, odznaczony Krzy”. 
żem Walecznych, zdobywca dwóch 
karabinów maszynowych. Bez- 
imienny syn Starówki zginął w gru 
zach Pałacu Krasińskich. Zginął, 
jako i tylu innych nieznanych z 
nazwiska, których ciała do dziś 
dnia spoczywają pod gruzami do- 
mów, bronionych w bohaterskiej 
bezprzykładnej walce. Walce o 
Polskę, o polską stolicę, noszącą 
w swym herbie wspaniałą dewizę: 
„Varsovia semper heroica“, 

Walery Przyborowski 


Również Kanada 


ungażuje niemieckich ncusowców 


OTTAWA (SAP). Kanadyjski de- 


partament spraw 


Będą oni przyjęci na okres pewien 


zagranicznych 0-|do pracy w przemyśle i do prac 
świadczył, że postanowił sprowadzić |naukowych. 


Przed przyjęciem ich 


do pracy w Kanadzie pewną liczbęjw Kanadzie będą poddani dokładne- 


naukowców | techników niemieckich, 


Dlaczego nie sędziami? 


mu badaniu» 


Przed dyskusją nad traktafem z Niemcami 


NOWY JORK (PAP), 
„New Jork Times* twierdzi, że 
wprawdzie przedstawiciele małych 
narodów nie wezmą udziału w dy“ 
skusjach nad zasadniczymi postano" 
traktatu pokojowego z 


Niemcami, to jednak zostaną oni 


Tajemnicza ucieczka 


zumuchowców z więzieniu w Aleksandrii 


ALEKSANDRIA (SAP). — Władze| 


Uciekinierzy * uczniowie szkół 


prowadzą surowe śledztwo w spra-|średnich byli oskarżeni o utworzenie 


wie 4 więźniów 


którzy uciekli z|związku. 
więzienia w Aleksandrii. Trzech spo|rzy angielskich". 


w celu „zabijania żołnie- 


Oskarżeni mieli 


śród nich „est oskarżonych © rzuce-|stanąć niebawem przed sądem przy- 
nie granatów w angielskim klubie w|sięgtych. 


lipcu. 


Dziennik |dopuszczeni do obrad z prawem do 


robienia uwag ilekroć podczas ro- 
kowań wypłyną zagadnienia bezpo- 
średnio obchodzące dany naród. Pis 
mo twierdzi, iż małe narody będą 
„czymś więcej niż świadkami i nie” 
co mniej niż sędziami”. 


Jak wiadomo, pierwsze zażądały 
dopuszczenia do dyskusji na temat 
zagadnienia niemieckiego Polska i 
Czechosłowacja. 


Stany Zjednoczone domagają się 
dopuszczenia Holandii i Luksembur* 
ga, Wielka Brytania zaś — Kanady, 
Australii, Nowej Zelandii i Połud- 
niowej Afryki. 


Nowe powikłania w Iranie 


Nieprzyjazne stanowisko rządu do Azerbejdżanu 


TEHERAN (SAP), 


Premier Głha-|powiedział się przeciwko nieprzyia- 


Z takim samym protestem zwrócił 


vam es Sultansh przesłał telegram |znej polityce rządu Ghayam es Sul- się ambasador do premiera w dwie 


do dr. Dżevida, gubernatora Azer-|taneh w stosunku do rządu Azerbej-|godziny później. 


Podobno Ghavam 


bejdżanu żądając zagwarantowania |dzanu. Ambasador miał oświadczyć |uchyla się od dyskusji na temat we- 


pokojowego 


wejścia wojsk rządu |sząchowi, 


centralnego do Azerbejdżanu na 0-|przyrzekł załatwienie problemu Azer 


kres wyborów do parlamentu irań-!; 


skiego. Wybory mają się rozpocząć 
6 grudnia rb. 

Ambasador ZSRR w Teheranie, 
jak donoszą ze źródeł perskich, wy 


Teraz iuż można 


Hess 


odzyskoł pamieć 


tije ostatnie 


bejdżann w sposób pozytywny. Asn-| ję 
basador dodał, że rząd ZSRR trak-|dzielić Związkowi 


że Glavam es Sultansh| wnętrznych spraw Persji. 


Zawiadomiono ambasadora radzie 
iego, że rząd petski nie może w 
Radzieckiemu 


wydarzenia w Persji, |koncesii naftowych bez zgody parla- 


tako akt mieprzyjazny w WEN ZOZ 


do Związku Radzieckiego. 


SAUNOMANCUNNNONZZZUNUWNGNNONWNUNNACONWWTUKCNUENUWWAM 
W dniu 1 grudnia 1946 r. o godzinie 11 przed 


„poł w sali C, R. D. K ul. Piotrkowska 243 
odbędzie się 


L 


2. Wybór przewodniczącego Zebrania, 
3. Referat p. t, „Historia Partii i jak jej służyć należy, 
by zasłużyć na szczytne miano PPS.owca*, 
4. Akcja werbunkowa, 
Niezależnie od referentów delegowanych przez WKPPB. 
— Komitety Dzielnicowe delegują swych przedstawicieli dla 
zreferowania p. 4 


NORYMBERGA (PAP). Skazany |g 
ną dożywotnie więzienie Rudolf|a 
Hess, odzyskał nagle pamięć. Leka- |B 
rze tłumaczą ten objaw wstrząsem |m 
nerwowym, jakiego musiał doznać |m 
po wyroku norymberskim, Należyjg 
jednak raczej przypuszczać, że obec|s 
nie Hess nie uważa za botrzebne|M 
symulować nerwowej choroby i za- 
niku pamięci, 


Uroczystość odsłonięcia Sztondoru Dzielnicy PPS 
Tramwaje Miejskie w Łodzi 
na którą uprzejmie zapraszamy członków 
i sympatyków PPS oraz ich rodziny 
KOMITET 
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Nie wszystkie świetlice na te- 
renie naszego miasta spełniają 
w pelni swoją rolę. Byliśmy też 
mile zaskoczeni, kiedy w czwart 
kowy wieczór stanąwszy przed 
domem przy ul. Piotrkowskiej 
194, zauważyliśmy ożywiony 
ruch już przed bramą budynku, 
nad którą umieszczony jest na- 
pis „Świetlica Państwowych Za 
kładów Nr. 6“. 

Wchodzimy na pietro i za 
chwilę znajdujemy się w pięk- 
nie udekorowanej miłej sali, 
I o dziwo! Sala przepełniona, 
przeważnie młodzieżą płci oboj- 
ga o dużej rozpiętości wieku. 
Okazuje się, że trafiliśmy właś- 
nie na tzw. „czwartkowy wie- 
cZÓT*. 


WZÓR DLA INNYCH 


ŚWIETLIC. 
Obserwując przez krótką 
choćby chwilę tutejsze życie 


świetlicowe — szybko można wy 
snuć wnioski, dlaczego nie 
wszystkie świetlice łódzkie cie- 
szą się taką frekwencją, Jedne z 
nich świecą pustkami ze wzgle- 
du na przeładowanie programu 
zajęć, z nie zawsze zrozumiały- 
mi dla ogółu referatami, w in- 
nych zaś od czasu do czasu od- 
bywają się jedynie „tańcówki”,.. 

Kierownictwo świetlicy nr. 6 
staneło na wysokości zadania, 
nmiejąc wytypować taki prog- 
ram. który nie nuży i ucząc — 
bawi. Może to być wzorem dla 
innych świetlic i gwarancją za- 
interesowania. Tutaj, w tym lo- 
kalu — po odczycie, wysłuchi- 
wanym z rzadką uwagą — mu- 
zyka rozhrzmieje w pałacowej 
sali i młodzież wytańczy się 
dowoli. posłucha koncertu, 
przejdzie do biblioteki, poczy- 
ta... Nie ma żadnej sztuczności, 
żadnego narzucenia przymuso- 
wego programu, a jednocześnie 
panuje celowa koordynacja 
przyjemnego z pożytecznym. 
I to właśnie daje najlepsze wy- 
niki! 

PRZYFABRYOZNA SZKOLA 
PRZEMYSŁOWA. 
Zorganizowano ją niedawno w 
ramach akcji wydziału socjal- 

nego CZPWŁ. 

W chwili obecnej mczęszcza 
na zajęcia szkolne 120 słu- 
chaczy! Specjalni wykładowcy 
pogłębiają zamiłowanie do wie- 
dzy zawodowej, młodzi ludzie, 
którzy stąd wyjdą — będą fa- 
chowcami, których tak bardzo 
dziś potrzeba. Istnieje również 
szkoła powszechna, gdzie ci 
wszyscy, którym wojna odebra- 
ła możność poznania elementar. 
nych wiadomości, a przede 
wszystkim umiejętności czyta- 


uczy i bawi się fabryczna młodzież 


nia i pisania — przyswajają So- 
bie to minimum wiedzy, które 
winno stać się bezwzględnie u- 
działem każdego obywatela. 


ODCZYTY POPULARNE. 

Właśnie zabiera głos prof. 
Makarczuk, historyk, który po- 
za wykładami w szkolach śred- 
nich, opiekuje się tutejszą świe- 
tlicą ze znawstwem prawdziwe- 
go oświatowca. Na sali zdumie- 
wające wprost skupienie. Mów- 
ca kreśli w kilku słowach zasa- 
|dy pracy zespołowej w świetli- 
cy, poczem ciekawie nawiązuje 
do rocznicy Powstania Listopa- 
dowego, wyciąga odpowiednie 


wnioski, pouczające same przez 


sie, Mówi jasno, przekonywują- 
co, krótko, nie nużąc słuchaczy, 
nie „ględząc”, jak to czaasmi by 
wa gdzieindziej. Nie więc też 


Krńwyści 


dziwnego, że przy jednocześ-|w specjalnej dyskusji zabieraj 
nie tak ciekawym temacie —| głos przedstawitiele młodzieży. 
co czwartek młodzież chętnie tu| Proszą o książki, zeszyty, ołów- 


przychodzi, 


DYSKUSJA. 


Na skromnej scenie, na której|to jest obiektywnie omawianeg 
produkuje się od czasu do cza-|1 notowane, a kiedy dyrektor o- 
dramatycznej| świadcza, że udało mn się już 
— siedzą właśnie wszyscy ci, | zdobyć fundusze, z których za-f 
kupi się to wszystko, eo do nau-$ 


su zespół sekcji 


którzy w najtrudniejszych Wa-| s 7 i 

te' ki i zabawy jest potrzebne — naj 
Prze-| sali wytwarza się miła, beztros-ġiig itd 
naczelny, | ka atmosfèra. I skądś z rogu, zicala kult 


runkach potrafili osiągnać 
godne uwagi rezultaty, 
wodniczy dyrektor 


tow. Kołodziejczyk, obok kier.| ust 
kierow- czynki pada 
nik szkoły Białek, przewodni-| wtedy „będziemy się dużo wię- 
czący miejscowego koła OMTUR| cei uczyć!... 


świetlicy, Bulikowski, 


tow. Morawski. 
Po odczycie zaczyna się dys- 
knusja 


PÓGZCUW 


odnoszą sukcesy zugzonicę 


Łodzian zainteresuje niewątpliwie 
wiadoiność o dużych stikcesach zagra 
nicznych świetnego naszego dyrygen 
ta Zdzisława Górzyńskiego, dyrekto- 
ra Filharmonii Łódzkiej. Na zaprosze 
nie Filharmonii Czeskiej dyryguie 
Zdzisław Górzyński wiellciim koncer“ 
tem muzyki polskiei, który odbędzie 
się w dniu I grudnia rb. w Pradze 
Czeskiej, Jako solistka weźmie w 
tym koncercie udział znakomita pol- 
ska skrzypaczka Stanisława Uimiń- 
Ska, W programie: uwertura do o7 
pery „Halka“ Moniuszki, „Step* Zy- 
gmunta Noskowskiego i II Koncert 
skrzypcowy Karola Szymanowskiego. 

13 gmdmia dyryguije Zdzisław Gó- 
nzyńiski koncertem muzyki polskiej w 
Zurichu. Solistą tego komcertu będzie 
również łodzianin, bardzo lubiany 1 
ceniony w naszym mieście pianista, 
Władysław Kędra. Na program tego 
koncertu złożą się: „Bajka“ Stanisła” 
wa Moniuszki, symiomnia Czesława 
Marka (znanego kompozytora. pol 
skiego, przebywającego stale w 
Szwajcarii) i „Fantazia na tematy 
polskie“ Fryderyka Chopina. 


WIECZÓR TOWARZYSKI 
U PRAWNIKÓW 

W niedzielę, dnia 1 grudnia b, r. 
o godz. 1T-ej w lokalu Stowarzy= 
szenia Techników, przy ul. Piotr- 
kowskiej 102, odbędzie się wieczór 
towarzyski, urządzany przez Zrze- 
szenie Prawników Demokratów dla 
swoich członków oraz zaproszonych 
gości. 


Wydział Aprowizacii i Handin Za- 
rządu Miejskiego w Łodzi podaje 
do wiadomości, że na karty z mie- 
siąca grudnia rb. na pierwszą de- 
kadę miesiąca tj. od dnia 1 do 10.11 
rb. włącznie, będą realizowane na- 
stępuiące odcinki na chleb: 

Chleb w cenie 2,15 zł za 1 kę. 

Kat. I na odcinek Nr 7, 12 i 13 
po 1 kg. chleba. 


e z Z 
KOMUNIKAT 


Świadome swego obowiązku wobec Państwa oraz należycie poj- 
miijąc doniosłość dekretu z dnia 13 listopada 1946 r. o daninie narodo- 
wej na zagospodarowanie Ziem Odzyskanych, następujące osoby wpła- 
ciły dobrowolnie daninę narodową: 


1) Pietrzak i S-ka Andrzeja 27 ( 
2) Pruska i Cegłowska Andrzeja 2 zł 36.000.-— 
3) Olechowski H. Sienkiewicza 62 zł  2.150— 
* 4) Restauracja „Tivoli“ Daszyńskiego 1 zł 250.000.— 
5) Ziętara Jadwiga Piotrkowska 25 zł 138.000— 
6) Firma „Chen-Zon-Gon'* Zachodnia 31 zł 57.000— 
7) Dr Pieskow Wiktor Zawadzka 6 zł  3.600— 
8) Stobe Adam Narutowicza 6 zł 50.400— 

Frydrych i Rakowski 
z £. Y Europa“ Narutowicza 42 zł 58.500.— 
10) Kobusiewicz J. i Kamińska N. 

Dom Mody Piotrkowska 157 zł 989.700.— 
11) Grubska Helena Plac Zwycięstwa zł 19.200— 
12) Kuzmecki Jan Kilińskiego 145 zł 9.000— 
13) f. Oleksiewicz i S-ka Piotrkowska 307 zł 70.846— 
14) f. Oleksiewicz i S-ka Piotrkowska 307 zł  8.640— 
15) Cybulski i S-ka Piotrkowska 43 zł 75.000.— 
16) Tęgi Stanisław Piotrkowska 35 zł 130,000— 


Łódź, dnia 28 listopada 1946 r. 


Delegat Pełnomocnika Rządu 
do spraw Daniny Narodowej na m. Łódź 
(—) FR. TRELEWIÓZ , 


Niezależnie od wielkiego osobiste- 
go sukcesu naszych artystów, wystę- 
py te mają znaczenie Szersze, jako 
doskonała propaganda polskiej kultu” 
ry muzycznej zagranicą. 

Dyr. Zdzisław Górzyński w końcu 
grudnia wraca do kraju, ujrzymy go 
więc wkrótoe znowu przy pulpicie 
kapekmistrzonyskim naszej  Filhar- 
monii. 


Wyróżnione obrazy 


w Miejskiej Galerii 


Powołana przez Prezydenta Mia- 
sta Komisja do spraw przyznania 
nagród artystom plastykom za wy- 
różmione prace, wystawione w Miej 
skiej Galerii Sztuk Plastycznych na 
Dorocznym Salonie Związku Zawo- 
dowego Polskich Artystów Plasty- 
ków w Łodzi w roku 1946 na po- 
siedzeniu w dniu 28 listopoda r. b. 
przyznała: 


1) Nagrodę Prezydenta Miasta 
Łodzi w kwocie 20.000 zł, ob. Leo- 
nowi Armezowskiemu za obraz olej 
ny pt. „Mężczyzna z gazetą”, 

2) Nagrodę Przewodniczącego 
Miejskiej Rady Narodowej w Łodzi 
w kwocie 10.000 zł. ob, Edwardowi 
Kuśnierzowi na obraz olejny pt. 
„Robotnik“, 

3) Nagrodę Wydziału Kultury i 
Sztuki Zarządu Miejskiego w Łodzi 


C(hlieb ma karki 


Kat JI na odcinek 
po 1 kg. chleba. 


Nrg 12 


Kat MI na qodcinek Nr 1 i 12 
po 1 kg. chleba. 
Kat IR na odcinek Nr 1 1 12 


po 1 kg. chleba. 
Kat. IVR na dcinek Nr 1 i 12 po 


1 kg. chleba. 

Kat. „N“ na odcinek Nr 1 112 po 
1 kg. chleba. 

Kat. „C* na odcinek Nr 1 i 12 
1 kg. chleba. 

Na karty żywnościowe „M. K.“ 


(Ministerstwo Komunikacji) z miesią- 
ca grudnia rb. realizowane będą na- 
stępiujące odcinki na chleb „M. K-* 
pracownicza odcień czekoladowy — 
na odcinek Nr 5 i 6 po 2 kg chleba. 
„M. K.* rodzinna odcień jasno niebie- 
ski — na odcinek Nr 5 po 2 kg 
chleba: Karty „CĆ'”* odcień jasno-brą” 
zóowy — na odcinek Nr 15 po 2 kg. 
chleba. 


Wydział zaznacza, że wyżej wy- 
wołane odcinki na chleb, muszą być 
zrealizowane do dnia 10 grudnia rb. 
włącznie. Po upływie tego terminu 
żadne reklamacje nie będą uwzględ- 
niane. 


ZŁÓŻ OF'ARĘ 
nu Pomoc Zimową 
Konto P. K. O. — 903 


, zabiera głos bibliotekar-| 

ka. Jej uwagi napewno zastaną: 

przyjęte przez młodzież. Potem. zegn 
Sinal = 


| nej, czytelni... 


| 


ki i pióra, wreszcie o kostiumy 
i pantofelki dla sekcji drama- 
tycznej i baletowej, Wszystko 


kilkurastoletniej dziew- 
zapewnienie, że 


« 


Pod kierownictwem swego na- 
uczyciela śpiewu prof. Sawie- 


kiego — młodzież odśpiewa chó 
jedną ze swych pieśni, po-j 
a z życzliwym nuśmiechemg 


rem 


organizatorów i rozbiegnie się 
po korytarzach, sali bibliotecz- 


W dawnym pałacu Gampego 


— uczy się dzisiaj i bawi mto- 
dzież, o której nie deklamujek 


się próżno, że jest przyszłością 
narodu, lecz — której daje się 
maksimum tego. co w dzisiej- 


szych warunkach dać  można.Ę 


I wyniki tej pracy będą nanew- 
no zadawalające! 
WICZ. 


Szłaż Piłestycznych 


w kwocie 12.000 zł, — ob. Włady-$ 
sławowi Strzemińskiemu za rysun-$ 


ki pt. „Pejzaż górski" (I, II, TU), 


4) Nagrodę Wydziału Kultury iğ 


Sztuki Zarządu Miejskiego w Łodzi 


w kwocie 12.000 zł. — ob, Jerzemuf 
Mazurczykowi za rzeźbę pt. „Głowa 


muzyka, 
5) Nagrodę Wydziału Kultury i 
Sztuki Zarządu Miejskiego w Łodzi 


w kwocie 10.000 zł, — ob. Ludwi-g 
kowi Tyrowiczowi za litografię pt.g! 


„Akt kobiecy“. 


myśl przewodnią 


Nr 330 (400) 


Tenir Narodowy 


Felieton ten powinien właściwie 0= 
trzymać tytuł typowy dla recenzji 
sportowych, który by brziniał 
1.000.000:0, Wymowa tych dwóch 
liczb i zachodzących między tdmi 
stosunek, oddają w sposób najlepszy 
dzisiejszych roz” 
ważań na temat tego, co kto zrobił, 
lub robi dia powstania w Łodzi re- 
prezentacyjsego Teatru Narodowego. 
Prasa doniosła wczoraj, że zebra” 
y został nā ten szlachetny cel pierw 
szy milion złotych.  Społeczejstwu 


przyjęło komunikat z dużą radością. 


Oto miasto robotnicze, duszące się w 
ciasnych murach czynnych teatrów, 


nareszcie ma nadzieję wybudowania 


śwspańiałógo pałacu sztuki teatralnej, 
Toteż, gdyśmy przeczytali, że 
pierwszy miiion złotych na budowę 
greprezentacyjnej sceny został zebra” 
ny, że niediugo rozpocznie się sprze* 
daż „cegielek* na fundusz budowy 
wierzylismy głęboko, że 
cała kulturalna Łódź w miarę swoich 
możliwości i przy najlepszej woli, 
przyczyni się do realizacji zadań, ja 
kie postawił sobie Komitet Budowy 
j Teatru Narodowego. 
Gdy zainteresowałiśmy się bliżej, 


Hkto zebrał ten pierwszy millon: zło” 


jtych, rozczarowałiśiny się na całej li- 
jni, Pieniądze te zebrane zostały tyl 
jko z 5 próc. dópłat dò biletów teatral 
tych. Zapytaliśhy się, dlaczego nie 
ujawniono sum, jakie wpłynęły z do” 
płat do biletów kinowych. I tu: oka- 
śzało się, że mimo obietnic, danych 
na koństytucyjnym zebraniu Komite- 
Mtu Budowy Teatru, przez przedstawi* 
„cieli Filmu Polskiego, instytucja ta, 
az bliżej niewyjaśnionych powodów, 
godmówiła wprowadzenia tych dopłat 
w kinach i nie zebrała dotąd ani zła- 
manego szeląga. 

Historia conajmniej dziwna 1 niezro 
jzumiała, Czyżby Film Polski kiero 
Swat się względami konkurencji z te” 
atrem? Czyżby się obawłał, że teatr 
odbierze mu konsumenta? Przecież 
wiadomo, że kina walą się pod mapo- 
rem publiczności... 

| Przy odrobinie dobrej woli Film 
{mógłby teatrowi pomóc i to b. po- 
jważnie. Jeśli weźmiemy pòd uwagę, 
$że w kinach łódzkich jest około 12 
Atys. miejsc, że przez dwa seanse (mi- 
jnimum) przechodzi dziennie 25 tys, 
widzów, to już nie przy 5 proc. do- 
apłatach do biletów, ale przy 1 zło” 
jtowych nawet dopłatach, które nie 
jodgrywają u nikogo większej roii, a 
które by z przyjemnością każdy dał 
— można byłoby zebrać dziennie 
425 tys. zł, a więc miesięcznie trzy 
gówiercj miliona złotych. 

I dlatego można się doprawdy tyt- 
ko dziwić, że tak się stało, że X Mu 
za odmówiła swej rodzonej æ 
cy w sztuce — Meipomenie, tej skro 

mnei, aie b. pilnej pomocy. 
4 Ale Teatr Narodowy w Łodzi po- 
jwstanie i tak, Bo jest to kwestia ho" 


Węgiel dia ubogich 


W nieùziele zbiórku ną Fomos Zimową 


(1) Donosiliśmy już ostatnio o tym, 
že z zeszłorocznych funduszów Po- 
mocy Zimowej zakupiono 500 ton 
węgla, celem dokonania rozdziału 
między najuboższą ludność naszego 
miasta. Jak się dowiadujemy — w 
pierwszych dniach grudnia Tozpocz- 
nie się już rozdawnictwo, które o- 
beimie na razie 5000 rodzin, repa- 
triantów, podopiecznych MIKOp. Społ. 
i starców. Wydawać się będzie na 
razie po pół m na osobę. 


- 


KURS KROJU I SZYCIA PRZY 
DZIELNICY CHOJNY - PÓŁNOC 


Referat Kobiecy Dzielnicy Choj- 
ny - Północ zawiadamia, iż został 
zorganizowany kurs nauki kroju i 
szycia. 

Z nauki korzystać mogą Towa- 
tzyszki i sympatyczki. Nauka odby 
wać się będzie dwa razy w tygo- 
dniu, w środy i piątki od godziny 
18—20-ej. 

Zapisy w sekretariacie do dnia 
4.12 1946 r. w lokalu Dzielnicy przy 
ul. Malczewskiego 24. 


DZ. ELEKTROWNIA 

Wczoraj odbyło się w Świetlicy 
Elektrowni Łódzkiej miesięczne ze- 
branie członków Dzielnicy PPS — 
Elektrownia, połączone =z uroczy- 
stością wręczenia powstałemu nie- 
dawno OM TUR-owemu Kotu — 
hufcowego pronorczyka, ufundowa- 
nego przez Romitet Dzielnicy. 

Zebranie zagaił przew. Dzielnicy 
PPS, tow. Rżewski, poczem słowo 
wstępne do miłodzieży wygłosił zna- 
ny działacz OM  TUR-owy, tow. 
Guzieki. 


K. K. O. m. Łodzi — 100! Po odśpiewaniu Hymnu młodzie- 


W dniu 1 grudnia odbędzie się w 
Łodzi tak samo jak w roku ubie- 
głym — zbiórka uliczna na Pomoc 
Zimową, którą przeprowadzą organi- 
zacje młodzieżowe oraz fabryczne 
Rady Zakładowe. Jak wykazał ze- 
szłoroczny bilans — Łódź zajęła pod 
względem ofiarności pierwsze miej: 
sce w Polsce w dziedzinie zasięgu 
walki z nędzą. Pierwsza niedziela 
grudnia podtrzyma niewątpliwie i r 
tym roku tę tradycję, 


ARP PYFPNU 
|ży — tow. Rżzewski wręczył pro” 
porzec chorążemu. Młody OM TUR: 
owiec, dziękując Komitetowi za ten 
dar — stwierdził, że młodzież socja 
listyczna nie sprzeniewierzy się ni: 
gdy ideałom PPS, 

Następnie zabrał głos wiceprzew. 
WK PPS, tow. Andrzejak, który 
zreferował zebranym zasady ordy- 
nacji wyborczej. Skolei prelekcję 
na temat „Rola inteligencji w ruchu 
robótniczym* — wygłosił tow. Wło- 
darski, ; 

Odśpiewaniem Czerwonego Sztan 
daru, zakończono zebranie, (Kal.). 

DZIELNICA JULIANÓW 

Dziś w sobotę; dnia 30 bm. © go- 
dzinie 19-6i w fokalu przy ul. Bie- 
zańskiego 62, adw. Litwin wygłosi 
referat pt. „Ordynacja -wyborcza*. 

Wstęp wolny- 

DZIELNICA RADOGOSZCZ 

Dziś o godzinie 18 w lokalu przy 
ul. Bema 6 odbędzie się zebranie 
członków: 

Na zebraniu omawiane będą sara- 
wy akcji werbunkoweł, akcii wybor 
czeł i zagadnienia aktuakie. 

Obecność wszystkich członków 0- 
bowłązkowa. 


Uiworzemie Klasy Państwowej 


Sprawa reorganizacji rozgrywek, Projekt ten wydaje się mieć naj- 
piłkarskich posunęła się o krok na-|więcej szans na przyjęcie go na 
przód. Na poniedziałkowym posie-|zebraniu PZPN. Główną jego cechą 
dzeniu Zarządu PZPN rozpatrzono |jest to, że daje szanse awansu do 
rezultat prac, wyłonionej do celu| Klasy Państwowej wszystkim bez 
tego specjalnej komisji i po dłuż-|wyjątku klubom A Klasowym w 
szej dyskusji uzgodniono nowy pro. | Polsce. 


ekt, któr azwierny „Projektem 
i AE rae A -. W Łodzi np, obok ŁKSu i ZZK, 


PZPN“, A 
Równocześnie uchwalono zwołać | które to drużyny zostaną zakwal- 
fikowane na podstawie wyników 


na 15 grudnia nadzwyczajne walne 
zgromadzenie PZPN do Warszawy. |uzuskanych w rozgrywkach mi. 

Na porządku dziennym znajdą się|strzowskich A Klasy w r. 1946, ma 
jedynie dwa punkty: 1) Reorgani- jjeszcze możliwości awansu również |dów na warunki życiowe zdecydu- 
zacja rozgrywek, 2) Karencja. Widzew. TUR czy Tomaszowska |je się na przeprowadzkę np. na Zie 
Jak wygląda nowy projekt? Jest | Lechia, jeżeli zdobędą mistrzostwoj mie Zachodnie wyłączać na prze- 
okręgu w bieżących rozgrywkach j|ciąg dwu lat z ruchu piłkarskiego. 


Picrwszy raz na 


powiedzie im się w walkach mię- 
dzyokręgowych, 

Odnośnie karencji to P. Z, P. N. 
proponuje, by gracz otrzymując wy 
kreślenie zmuszony był pauzować 
przez dwa lata, natomiast zwolnie- 
nia mogłyby być udzielane tylko 
w miesiącach grudniu i styczniu. 

Przepis karency, y nasuwa za- 
strzeżenia. Flukiuacja ludnościowa 
jest w Polsce wciąż jeszcze duża, 
trudno więc gracza który osadzi 
się w jednym miejscu i ze wzgłę- 


niem dawniejszej już propozycji. 
Opiera się o tegoroczne  mistrzo- 
stwa jednak daje też możność wej- 
ścia do Ligi drużynom, które uzy- 
skają odpotviednie kwalifikacje w 
toczących się obecnie walkach o 
mistrzostwa okręgowe. 

Do grupy eliminacyjnej ma 
wejść 27 drużyn, a to 20 mistrzów 
okręgów i  podokręgów autonoe 
micznych plus po dwa kluby z 
Krakowa i Śląska co daje 24, da- 
lej po jednym dodatkowym klubie 
z Warszawy, Pozmania i Łodzi. Ram 


Wiśniewski (Zryw) przegrał w dra- 
gim starciu z Szymonem (WIMA) 
i wreszcie Bajdziak (Zryw) wygral 
na pkt. z Kowalskim (Zjedm). 


(P) W dniu wczorajszym odbyły 
się w sali IKP przy ui. Ogrodowej 
Nr 18 — ćwierófinałowe walki u- 
czestników „pierwszego kroku bok- 


Nowy projek f BZDN Kolarze 


W lokalu KS „Tramwajarzy” od- 
było się uroczyste rozdanie nagród 
kolarzom przez zarząd Ł.OÓ.Z, Kol. 
za wyczyny sportowe w sezonie 
ubiegłym, 


Nagrodzeni zostali: za 100 km. wy 
ścig szosowy o mistrzostwo Woje- 
wództwa: Pietraszewski Lucjan, K. 
K. 8. — koszulka mistrzowska, Leś- 
kiewicz Jerzy KS „Tramw.', Woj- 
cieszak Ludwik KS „Tramw.', Ko- 
łodziejczyk Wacław DKS i Rogow= 
ski Stefan DKS żetonami i dyplo- 
mami, 


Za wyścig o mistrzostwo Łodzi 
młodzików na torze (1000 m.): Sa- 
łyga Jerzy KS ,Tramw.', Janiak 
Zygmunt RES „Bielarnia* Kalisz, 


FIRSU... 


Wałki ćwier:ćłinałowe w hali I. K. P. 


ŁKS-iak Henechowicz nie ma szczęś- 
cia ' przegrywa z  Dumasem 
(Zryw). Wreszcie Mielczarek (Geyer) 
zwycięża Miształą (Zryw): 


rozdają nagrody i odznaczenia 


zu wyniki minionego sezonu 


Sowiński Władysław DKS: żetoną= 
mi i dyplomami, 

Za wyścig o mistrzostwo torowe 
młodzików (10 okr. toru): Czyż Hen 
ryk ŁKS i Sowiński Władysław 
DKS: żetonami i dyplomami, 


Za wyścig drużynowy młodzików; 
KS „Tramwajarzy* I i ŁKS I-gle 
miejsce: dyplomy, 


Wyścig o „Naramiennik* m. Ło- 
dzi: Bek Jerzy KS „Tramw.* — na~ 
ramiennik, Sałyga Teofil K, $ 
„Tramw,*  Pietraszewski Lucjan 
DKS i Wojcieszak Ludwik K, 8. 
„Tramw.' — żetony i dyplomy. 


Wyścig o mistrzostwo szosowe 
młodzików; dyst, 50 km.: Leśkie- 
wicz Ludwik (junior), Sowiński 
Władysław DKS. Sałyga Jerzy KS 
„Tramw.'* — żetońami i dyplomami, 
Czaderski Jerzy Zduńsko - Wolski 
Klub. Kolarski — dyplom i Go- 
rzuch Władysław KS „Tramwaja- 
rzy“ dyplom. 


ŁOZ Kol. odznaczył także dy- 
plomami uznania kluby, które wy- 
kazały najżywotniejsza działalność 
w dziedzinie kolarstwa, a miano- 
wicie: ŁKS za pierwsze, a DKS za 
drugie miejsce w turystyce kolar- 


zem 27 klubów. 

Kluby te dzielą się na trzy gru- 
py po 9 z tym, że rozstawionoby 
drużyny okręgów delegujących po 
trzy zespoły i dolosowano do nich 
resztę, 


Do ekstra klasy, która nazywać 


się będzie oficjalnie Klasą Pań- 
stwową wejść ma 12 klubów. A 
więc po trzy pierwsze drużyny Z 
każdej grupy, która przeprowadzi 
rozgrywki systemem punktowym 
dwurundowym, uzupełnione przez 
trzy dalsze drużyny wyłonione na 
podstawie rozgrywek 0  mistrzo- 
stwo międzyokręgowe. Tak więc 
pierwszą partia (9) oparta jest na 
podstawie tegorocznych gier, nato- 
miast dalsza trójka będzie owocem 
gier, które toczą się obecnie w o- 
kręgach. 

Połączenie to wydaje się więc 
być dość szczęśllwe i powinno o- 
statecznie doprowadzić do ustale- 
nia systemu, 
dziej sprawiedliwy. 

Gdy chodzi o mistrzostwo 
ski na rok 1947, to projekt przewi. 
duje, że walczyć o nie będą mi- 


Krytypowski (Geyer) — w w. pa- 


który byłby najbar- 


Pol- 


serskiego", Przy szczelnie wypełnio” 
nej publicznością sali — rozegrano 
22 z 30 zamierzonych spotkań. 
8 walkowerów uzyskali wskutek bra“ 
ku przeciwnika: Osiński (Zryw) i 


Waga musza; 


walkę, 
(TUR), a 
Zwyciężył na 


Rozegrano tylko jedną 
między Wawrzyniakiem 
Antosikiem (WIMA). 


pkt Antosik. 
pierowej, Kościelski (Ziedi) — w w. 


muszej, Jastrząbek (Zryw) w w. 
koguciej,  Szmarowski 4  Gożuch 
(obaj ze Zrywu) — w w. piórkowej» 
oraz Graczyk (TUR) ! Janas (IKP) 
w w. półśredniej, 

Walki staly na słabym stosunko- 
wo poziomie: Pod względzm tech- 
nicznym i kondycyjnym wypadli 
najlepiej zawodnicy IKP. Na ogół 
społkania nie byty atrakcją. Wyniki 
walk przedstawialą się następująco: 


Waga kogucia: 


Włodarczyk (Zryw) poddał się po 
pierwszej rundzig Wypychowskiemu 
(TUR). Dzwonkiewicz (IKP) poko- 
nuje wysoko na pkt. Woijtczaka 
(Zryw). Szaliński (IKP) nokautnie w 
w drugiej rundzie  Krzepczaka 
(Geyer). 


Waga piórkowa: 

Juszczyk (ŁKS) wypunktował wy- 
soko Dubicha (Zryw); Michałowski 
(Zjedn.) przegrywa z Nowackim I 
(KF), Mendelbaum (TUR) zwycięża 
po prowadzcnej w szalonym tem" 


Waga papierowa: 

W pierwszym spotkaniu Rutowicz 
(Ziedn.) pokonał na pkt. Strumiłię 
(ŁKS) Następnie Guc (Zjedn,) prze” 


skiej, oraz KS „Tramwajarzy”* za 
Waga lekka: pierwsze i DKS za drugie miejsce 
w kolarstwie wyścigowym. 
Tryluk (Zryw) przegrywa wyso” 


ko na pkt do Nowaka (IKP), Szew” 
czyński (ŁKS) wygrywa z Rytlem 
(Geyer), Krawczyk (Zryw) nokautu- 
je w II r. Baranowskiego (Wima), 
Wiik zaś (Geyer) — w III starciu 
nokautuie Radkiewicza (Zryw). 


AZS organizuje 
sekcie norcisrsty 


Sekcja narciarska AZS-u łódz- 
kiego zawiadamia, że dnia 3 gru- 
dnia o godz. 20 odbędzie się zebra- 
nie Sekcji, w lokalu sekretariatu 
AZS-u łódzkiego, ul. Lindley'a 3. 


Waza półśrednia: 

Lebiewiński (Zryw) przegrywa 
przez k. o w3 r. do Tomaszew- 
skiego (IKP). Szewczyk (Zryw) zwy- 
cięża lekko ną pkt. Gładzikowskie” 
go (IKP). 


W programie zebrania omawiana 
bedzie sprawa obózu narciarskiego 
AZS-u łódzkiego i obozu treningo- 
wego wszystkich Polskich AZS-ów 
dla wyłonienia reprezentacji, ma- 
jącej wyjechać na ogólnoświatowe 
Akad. Mistrzostwa zimowe 1947 r. 
w Szwajcarii. Równocześnie AZS 
Łódź, apeluje do wszystkich akade- 


Sędziami na punkty byli: p. Twat“ 
dowski 1 Stępień, w ringu — na 
zmianę Czernik i Sikorski. — 


W poniedziałek, o godz, 18, w 


strzowie trzech _ poszczególnych 
grup naturalnie znów systemem 
punktowym i dwurundowym, W ro 
ku 1948 12.klubowa Klasa Państwo 
wa przeprowadziłaby normalne 
dwurundowe mistrzostwo. 


(Zryw) — przegrał z 


grał do Wiazty (WIMA), 


(Ziedn.), Andrzejczak (Zryw) — w 
legt na pkt. Stamikowskiemu (WIMA), 


pie walce Zimińskiego (Zryw). Na“ 
stępnie — w najładniejszej walce 
dnia — Ławniczak (Zryw) przegry- 
wa na pkt. z Nowacklm Il (IKP). 


Skopiam 
Morawskim 


się finały. 


tə samej hali odbędą się walki pół- 
finałowe (17 spotkań), 
zaś, również o godz. 18; rozpoczną 


mików, zarówno członków jak i nie 
członków zaawansowanych w nar- 
ciarstwie i łyżwiarstwie o liczne 
przybycie, 


we wtorek 


— Jazda! — rzucił SS-owiec. 

Student, rabin, młody Bretończyk i wieśniak rzu- 
cili się natychmiast naprzód, Komunista, Gerhbier 
i ziemianin nie ruszyli się z miejsca, Ale mieli wra- 
żenie, że kołyszą się w tył i naprzód, jakby usiłując 
zachować równowagę między dwiema przeciwnymi 
sobie siłami, które ich rozdzierały. 

— Nie chcę... Nie chcę biec... — powtarzał sobie 
Gerbier. 

Oficer SS wystrzelił z rewolweru trzy kule, które 
przemknęły tuż obok twarzy Gerbier'a i jego to- 
warzyszy. I równowaga została złamana, Trzej ska- 
zańcy podążyli za swymi towarzyszami. 

Gerbier nie zdawał sobie sprawy, że biegnie o 
własnych siłach. Rozpęd, który czuł wzbierający w 
sobie przed chwilą, wyzwolił się nagle i pchał go 
gwaltownie naprzód. Ale mógł jeszcze myśleć i wie- 
dział, że cały ten wyścig do tarczy nie ma żadnego 
sensu, Nikt jeszcze nie wrócił z pola straceń. Nie by- 
ło nigdy nawet rannych. Kardbiny maszynowe były 
dobrze wyćwiczone w swym rzemiośle. 

Kule brzęczały ponad jego głową i dokoła torsu. 

— Tyle zmarnowanyrh kul — myślał Gerbier. — 
Tacy dobrzy strzelcy... Cheą nas zmusić do szybszego 

biegu... Chcą, byśmy byli bliżej strzelnicy... Niema 
po co się iatygować. 


A jednak za każdym świstem, gwiżdżącym mu ko- 
ło mszn przyśpieszał tempa. Umysł jego mieszał się. 
Ciało pozyskało teraz supremację nad myślą; nieba- 
wem będzie już tylko umykającym, oszalałym ze 
strachu zającem. Nie chcial spojrzeć na cel; nie chciał 
tej nadziei. Spojrzeć na cel. to znaczyło spojrzeć w 
śmierć, a on nie czuł w sobie śmierci., Dopóki się 
myśli, nie można umrzeć... Ale ciało zwyciężało, zwy- 
ciężało ciągle myśl... Gerbier przypomniał sobie, jak 
rozkosznie rozprężyło się to ciało w Lomdynie w ho- 
telu Ritza, Przed oczyma jego zadrżały płomienie 
świec... Przypomniał mu się obiad n starej damy 
wraz z szefem. Światła świec płonęły, płonęły jak ol- 
brzymie słońca, 


Potem nagle zapadła ciemność. Fala czarnego, 
gęstego dymu rozciągnęla się po całym polu, od koń- 
ca do końca, jak ciemna portiera. Gerbier miał w 
uszach taki szum, że nie słyszał wybuchów dymnych 
granatów. Ale ponieważ umysł jego znajdował się 
dopiero na granicy kompletnego załamania, zrozn- 
miał, że ta mgła była właśnie jego przeznaczeniem. 
I będąc jedynym ze skazańców, który nie pogodził 
się z koniecznością śmierci, był też jedynym, który 
potrafił mgłę tę wykorzystać. 


Inni zatrzymali się gwałtownie. W tej ostatniej 
rozgrywce zdali sie na siłe swych muskułów, Musku- 
ły przestawały już pracować, gra dobiegała końca. 
Gerbier teraz dopiero doby! wszystkich sił. Przestał 
zupełnie myśleć. Salwy następowały teraz jedna za 
drugą, prawie bez żadnych przerw, otaczał go deszcz 
kul, ale karabiny mogły już teraz mierzyć tylko na 
ślepo. Jakaś kula wyrwała mu kawałek ciała z ra- 
mienia, inna otarła mn się © udo. Biegł coraz prę- 
dzej. Minął strzelnicę. Teraz był przed nim mur, — 
A na murze tym zobaczył... tak, był pewien, że zoba- 
czył sznur. 


Nie pomagając sobie nogami, nie czując, że pod- 
nosi się jedynie siłą dłoni, jak gimnastyk, znalazł się 
w jednej chwili na szczycie muru. I o paręset me- 
trów od siebię dostrzegł... tak, istotnie dostrzegł sa- 
mochód. Skoczył... pofrunął,.. Bizon czekał na niego, 
motor.szumiał: samochód ruszył z miejsca, Wewnątrz 
siedziała Matylda i Jan-Franciszek. 

. LJ s 


Bizon prowadził doskonale i bardzo prędko. Wszy- 
sey mówili jednocześnie: Gerbier, i Matylda, i Jan- 
Franciszek, Jan-Franciszek mówił, że to wcale nie 
było trudne, W korpusie ochotniczym słynął z umie- 
jętności rzucania granatów. Najważmiejsze było wy- 
konanie całej akcji we właściwym czasie, a tym kie- 
rowała Matylda. Matylda ze swej strony twierdziła, 
że to on zdobył wszelkie informacje, dotyczące go- 
dziny wykonania egzekucji. 


Gerbier słuchał, odpowiadał. Ale wszystko to by- 
ło nieważne, powierzchowne, bez żadnego znaczeńia 
Jedna tylko myśl, jedno pytanie dręczyło umysł: 

— A gdybym nie biegł? 

Jan-Franciszek zapytał: 

— Czy 0oś jest nie w porządku? Chodzi o towa 
rzyszy, którzy zostali? 

— Nie — odpowiedział Gerbier. 

Nie myślał o swych towarzyszach. Myślał o twar- 
dej twarzy oficera SS i o jego kamiennym spojrze- 
niu, gdy stukał papierosem o paznokieć i o tym, że 
tamten był pewien, że zmusił Gerbier'a tak, jak in- 
nych, by rzucił się naprzód, jak oszalały zając. 

— Nie mam ochoty żyć — powiedział nagle, 

Samochód przejechał przez most, następnie przez 
las, ale Gerbier widział ciągle tylko twarz oficera, 
jego papierosa i paznokieć jego kciuka. Chciało mu 
się głośno jęczeć. 

(D. e. n) 
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KURIER POPULARNY 


Nr 330 (400) 


iizień w Łodzi 
DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Czynskiego (Rokicińska 53), Barto- 
szewskiego (Piotrkowska 95), Ro- 
wińskiej - Koprowskiej 
ności 2), Stanielewicza (Pomorska 
91), Sinieckiej (Rzgowska 51), 
Dancerowej (Zgierską 61). 


ZILATRY 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś odbędzie się o godz. 18-ej 
Uroczysta Akademia dla uczczenia 
116-ej rocznicy Powstania Listopa- 
dowego. W części oficjalnej wygłosi 
przemówienie prezydent m. Łodzi, 
ob. Kazimierz Mijal oraz Wieemini- 
ster Obrony Narodowej gen. dyw. 
Marian Spychalski. 

Część artystyczną wypełni całko- 
wicie pierwsze przedstawienie szla- 
chetnym patriotyzmem  tchnącej o- 
pery narodowej „Cud mniemany 


= 


czyli Krakowiacy i Górale* Woj- 
ciecha Bogusławskiego z muzyką 
Jana  Stefaniego, w inscenizacji 


Leona Schillera, 

W roli aktorów, śpiewaków i tan 
cerzy wystąpią: M. Miedzińska, J. 
Godlewska, E. Bonacka, B, Sojecka, 
H., Puchniewska, D, Pietraszkiewi- 
czowa, J. Hryniewicka, W. Krasno- 
wiecki, K. Pągowski, 


piński, J. Przybylski, L, Ordon, T. 
Cygler, Z. Szymański, T. Fijewski, 
K. Dejńnek. Chór tworzą słuchacze 


Państwowej Wyższej Szkoły Muzy- | 


cznej i Państwowej Wyższej Szkoły 
Teatralnej w Łodzi, Dekoracje i ko 
stiumy skomponował Wł. Daszew- 
ski, tańce — Jadwiga Hryniewie- 
ka. Orkiestra Filharmonii Łódzkiej. 
Batuta kapelmistrzowska w ręku 
profi. Wł. Raczkowskiego. Widowi- 
sko ukaże się w nowym układzie 
scenicznym i pod kierunkiem Leo- 
na Schillera. 

Passe-partout i bilety bezpłatne 
nieważne, 


TEATR POWSZECHNY TUR 

Dziś i dni następnych komedia J. 
Blizińskiego „Pan Damazy* z Ale- 
ksandrem Zelwerowiczem w roli 
tytułowej. Sekundują mu: E. Kumi- 
na, A. Łapicki, T. Woźniak, B. Fi- 
jewska, S. Grolicki A. Bogucki, I. 
Habrowska i J. Pilarski, 


TEATR KAMERALNY D, Ż. 
Daszyńskiego 34 

Dziś i dni następnych o godz. 19.15 
niegrana dotychczas w Polsce ko- 
media J. Anouilh'a „Spotkanie“ (Le 
rendez-vous de Senlis) przekład T, 
Żeromskiego. Obsadę stanowią: 
Dejunowicz, B, Drapińska, L. Dunin, 
J. Duszyński, | Horzcka, W. Jaku- 
bińska, $ Jaśkiewicz, M. Melina, Z. 
Mrozowska, D. Szailarska, L. Tatar 
ski. Reżyseria — K. Rudzki. Dekora- 
cje O. Axer. Kasa czynna od 10 do 
12 i od-15. Tel. 123-02, 


DYMSZA W „GONGU“, 

Teatr „GONG gra dziś 1-no przed 
stawienie o godzinie 19.30 pt. „Przez 
dziurkę od klucza“, Nowy program 
pełen jest humoru i satyry politycz= 
nej. Udział biorą: Adolf Dymsza. no. 
wopozyskany Romuald Gierasieński, 
Fwa Karska, J, Pellegrini, Zofia Wil 
czyńska, Darski i Szwejcer. Balet: 
Dziewięcka 1 Radek. Teksty Tadeu- 
sza Chrzanowskiego, Drabika i in- 
nych. 


TEATR „SYRENA“ Traugutta 1 

Dziś į codziennie komedia muzy- 
czna pióra Z. Gozdawy i W. Stęp- 
nia p, t. 

„Moja Żona Penelopa" 
udział biorą: Maria Bielicka, Zyg- 
munt Chmielewski, Marian Dabrow 
ski, Fdward Dziewoński, Stefcia 
Górska, Stefania Grodzieńska, Re- 
gina Grabowska, Irena Malkiewicz, 
Wacław Jankowski, Wacław Ku- 
charski, Kazimierz Pawłowski, Je- 
rzy Pichelski, į Stefan Witas. 

Pocz. przedst. o godz. 19.30. Kasa 
czynna od godz. 10—13 i od l6-ej. 
Tel. 272-70. 


KLUB PICKWICKA 
W „Klibie Pickwicka*, ul. Tran" 


3 J. Maliszew- | 
ski, H. Borowski, S. Śródka, S. Ła- |" 


| 


(PI. Wól-|na. 11.57 


=RA-DEO© 


Sobota, 30.11 1946 r-. 

6,00 Sygn. czasu. 6,05 Dziennik. 
8,40 Skrzyrika PCK. 8:50 Aud. szkol- 
Sygnał czasu t hejnał. 12:05 
Aud, dla świetlic robotn. 12,35 „5 
minut poezji“. 12,40 Utwory fortep, 
13,00 Mała Ork. P. R. 14,00 Pog- dla 
wsi. 14,10 Wiadomości różne. 14,15 
Audycia dla dzieci. 14,30 Fel. „Kitż- 
niey“. 15,00 Słuchow. dla dzieci 
starszych. 15,30 „Ze Świata radia*. 
15,35 Transm. recitalu organowego 
z kościoła M.B,Z., 16.05 Dziennik, 
16,35 Skrzynka techniczna. 16,50 Z 
życia kulturalnego. 17:00 Aud. dla 
młódzieży. 17,25 „Przy sobocie po 
robocie“. 18,30 „Nauka przy złośni- 
ku“. 19.00 (z Łodzi) K. I. Gałczyń- 
ski przed mikrofonem. 19.57 Sygnał 
czasu i myśli wybrane, 20.01 Dzien- 
nik. 20,25 Popul. koncert symf. 21,00 
Słuchowisko. 21,30 „Głos Młodych”. 


21,45 Kwadrans prozy. 22,00 Aud. 
rozrywkowa — „Andrzejki, 22.15 
Koncert życzeń. 23.00 Ostat. wiad: 
dziennika. 


EE: OWOC A BELE 
POLONIA (Piotrkowska, 67) 
Wielki Przełom“ 


TĘCZA Piotrkowska nr. 108) — 
„W okowach lodu“, 


PDC 


GDYNIA (Przejazd 2) — „Za. h 
mieé śnieżna“, 2 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Ciche wesele“ 

BAŁTYK (Narutowicza 
„Korsarz północy”, 

WISŁA (Przejazd) 1) — „Za- 
klęta narzeczona”. 

ADRIA Marszałka Stalina — 


(Główna 1) - „Zaklęta narzeczona”, 


WŁÓKNIARZ (Zawadzka 16) 
„Jaśnie pan szofer”. 


HEL (Legionów 2-4) — „Zamieć 
śnieżna”. 
TATRY (Sienkiewicza 40) 


„Zaginiony horyzont", 
* PRZEDWIOŚNIE (ul. Żeromskiego 
14-76) — „Nasz okręt" 


WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Gdy Madelon* 
ROMA (Rzgowska 26) — „15.let| 


ni Kapitan". 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Do- 
rożkarz Nr 13“. 

BAJKA (Franciszkańska 31) — 
„Kon£flikt*, 

ROBOTNIK Kilińskiego 178) — 
„Zwariowane lótnisko'. 


RERORD  (Rzzowska 2 — Placi 
Reymonta) — „Tyran“, 
MUZA (Ruda Pabianicka) — 


K.| „Dzień wielkiej przygody” 


ŚWIT (Bałucki Rynek 5) — 
„Dzisiaj i zawsze”, 

OŚWIATOWY OM TUR (Koper- 
nika 8) Nieczynny 


OŚWIATOWE | (Rzgowska 94) 
„Człowiek i zwierzęta". Dod, dla 
dzieci — „Wilk i 7 koźląt”. 

Kino *Wisła* rozpoczyna seanse 
o godz. 16, 18, 20, w niedzielę i 
święta od godz. 14-ej. 

Kino „Bałtyk* — początek sean- 
sów © godz. 16.30, 18.30, 20.30, w 
niedziele i święta od godz. 14.30. 


Ofiary 


Pracownik Państwowego Browa- 
ru „Łódzki Zdrój“ z tyt, otrzymanej | 
nadzwyczajnej gratyfikacji, składa 
na rzecz najbiedniejszych dzieci 
Łódzkiej Rodziny Radiowej zł. 500 
i na Polski Czerwony Krzyż zł. 500. 


Mahyty 


Sekcja Naukowa Koła Medyków 
U. Ł. organizuje w bieżącym róku 
akademickim cykl odczytów popular 
no-tiaukowych z dziedziny medycyny 
i biologii. 

W ramach powyższej imprezy zo- 
statie wygłoszony we wtorek, dn. 3 
grudnia br. o godz. 19, w dużej sali 
(wykładowej Collegium Anatomicum, 
uh Narutowicza 60, odczyt pt. „Zdro 
wie publiczna, jako zagadnienie spo- 


gutta 6, I p. (weiście przez hotel) łeczne”* przez prof. dr. Zygmunta 
w poniedziałek 2 grudnia, godz, 19] Szymanowskiego. 


Wieczór autorski: Eugeniusz Ajnen- 


Wstęp 30 zł. dla studentów i mło 


kiel — Grzegorz Timofiejew. Wstęp|dzieży 20 zł,dla członków Koła Me- 


bezpłatny. 


dyków U. Ł. zł 10. 


DIELUINULUUDTALLELLLUU 


TORRE RZA RZA RRC 


[Dr J. VOGEL, 


= |2 Wszyscy do nowootwartej 


GOSPODY ROBOTNICZEJ 


Dnia 80 b. m. o godz. 19-ej 


zatym wszyscy do gospody! 


DAGNAEKAWNANNEREKORNADOWOKKOROGOSRAKARGNEROGENOROPUEDERSADONAWYDGNAGEGEE 
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NA 


„$TYLOWY" 
KILIŃSKIEGO 123 


Kapitalna komedia 


rol. głównych: 


Lekarze 


Dr LIBO ALEKSANDER, choroby 
uszu, nosa i gardła. ul. Przejazd 6, 
Przyjmuje oa godz, 8—10 j 4—5, tel. 
101-50. —1438 


__| Dr. med. IGNACY MIRSKI, CHORO- 


BY KOBIECE, UL. ŻEROMSKTE- 
GO 37, TEL. 257-23. 


Dr med. SIENKO KSAWERY, spe- 
cjalista chorób skórnych, wenerycz- 
nych, pęcherza. Przyjmuje ul. Kiliń- 
skiego 132, 


Tel. 205-55. —232 


Dr ŚWIĘCIŁO ADAM — choroby 
kobiece i akuszeria. Przyjmuje 4—6 
ul. Zawadzka 38. —334R 


specjalista chorób 
kobiecych i akuszerii. Przyjmuje ul. 
Narutowicza 4, Tel. 280-92. 


Dr RATAJ - ŻURAKOWSKA. Spe- 
cjalistka chorób skórnych, wenery- 
cznych u kobiet, kosmetyka lekar- 
ska, Piotrkowska 33, godzina 12—1 
1 3—5t/. 


LEKARZ STOMATOLOG Alleja Bu- 
rakowska z WarszawY leczenie 
famv ustnei + zebów. Pracownia ze* 
bów sztucznych. Andrzcia 2.  —930 


Dr. med. ŻURAROWSAKI, specjalista 
chorób skórnych, wenerycznych, 1 
moczopiciowych. Piotrkowska 33 go- 
dzina 12—1 i 3—5t/g. 


Z JON 


Dr BORNSTEIN — choroby koble- 
ce, ul. Traugutta 9, III p. powrócił. 


Br med. KUDREWICZ ZYGMUNT 
specjalista chorób  wenerycznych 
i skómych Piotrkowska Nr 106 
Przyjmuje od 8—11 i od 4—7. 


LECZNICA PRZYCHODNIA Piotr- 
kowska 3. Porady ambulatoryjne i 
domowe lekarzy specjalistów 
przyjęcia 10—19, tel, 216-48. —3358 


Kupno i sprzedaż 


SREBRO w każdej ilości į w każ- 
dej postaci zakupuje firma B. Kan- 
tor į H. Zielińska, Łódź, Grand Ho- 
tel, ul. Piotrkowska 72. —3686 


a 
KALAFONIE jasną, większa partię 
sprzedam. Oferty: Biuro Ogłoszeń 
Pietraszek, Warszawa, Wspólna 50 


pod „Natychmiast, 


LINIAREĘ automat do liniowania 
zeszytów — sprzedam Warszawa — 
Grochów, ul. Czapelska 46/4. 


FUTRO -ŁAPKI sprzedam niedro- 
Strzelców 
—2894 


go. Wiadomość na ul. 
Kaniowskich 15, m. 9. 


144-18. Adm.: 


OTWARCIE LOKALU GOSPODY ROBOTNICZEJ 
PRZY UL. ZAMENHOFA 6, 


która służyć będzie dla braci robotniczej 
od wezesnych godzin rannych do późnych 
Idąc do pracy kórzystasz ze śniadań, podczas przerwy obia- 
dowej z obiadu, wieczorem po pracy, czy nauce spędzasz wieczór 
na kohńcercie, — Koszta koónsumceji równe domowym! 
Zapraszamy wszystkich naszych gości i sympatyków 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCHI 


„Ciche Wesele" 


Reż. Anthony Asquith 


W 
Niezapomniana HEST ER z „Szarego Lorda” 
Piękna MARGARET LOCKWOOD 
i DEREK FARR 
— | ANNS NNR 


»-| OGŁOSZENIA DROBNE 


-3890- 


222-22 i 


nastąpi 


gorącymi potrawami 
wieczornych. 


Rierownictwo 


DRR" 


prod. agielsk. p.t. 


ANRETT RRR 


NADSZEDŁ TRANSPORT szkła, 
fajansu, porcelany MADEJ KAZI- 
MIERZ, skład Narzędzi, artykuły 
Techniczne, Wyroby Żelazne i Na- 
czynia Kuchenne, Łódź, ul. Piotr- 
kowska 181, tel. 272-08 i 260-19. 
Ceny konkurencyjne. 


PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim Towarzyszom z kół 
fabrycznych dzielnicy Śródm.-Pra- 
wa oraz towarzyszom aktorom scen 
łódzkich czł. PPS, Pichelskiemu, 
Szweitzerowi, Dymszy, piątce rewe- 
lersów, oraz parze tanecznej Stan- 
kiewiczównej i Zakrzewskiemu, Ko 
mitet dzielnicy PPS Śródmieście- 
Prawa, składa serdeczne próleta- 
riackie podziękowanie za pomoc 1 
pełną poświęcenia pracę dla. uro- 
czystego otwarcia Szkoły partyjnej 
dzielnicy w: dniu 16 listopada 1946 
roku. 


Bandurskiego 26 — Tel, 208-56 
Łomżyńską $ — Tel. 193-64 


AENDA ATT TETE TA R PZ, 
SPRZEDAJA 


„SPOŁEM“ f 
f FABRYKI MAKARONU w roän $ 
f 
Í 
MAKARON PSZENNY 
po zł. 65— za 1 kz. 


Przejazd 15 — Tel. 135-65 
NOWO O TR O ROW WO DOO OOOO 


f 
f 
f 
, 
U 


KOMUNIKAT 
Wobec powstałych wątpliwości 
czy pracownicy instytucji, władz i 


urzędów państwowych podlegają 
obowiązkowi opłacania daniny nat 
rodowej, Izba Skarbowa komuniku- 
je, że zgodnie z art. 8 p. 4 i art. 10 
$ 2 dekretu z dnia 18  Hstopada 
1946 r. o daninie narodowej wszyscy 
pracownicy państwowi, zwol- 
nieni są od podatku dochodowego 
od wynagrodzeń, podlegają obowią- 


narodową opłacają rów- 
nież repatrianci, którzy korzystają 
z ulg podatkowych na mocy spe- 
cjalnych Ministerstwa 
Skarbu, 
Łódź, dnia 28 listopada 104% r, 
IZBA SKARBOWA W ŁODZI 


OBWIESZCZENIE 
Zarząd Misjski w Łodzi podaje do 
publicznej wiadomości, iż w związky 
ze zbliżającymi się wyborami do 


_—3893 |Selmu powołane zostały specjalne ko- 


misje meldunkowe, 


których zada- 


PLATFORME i wóz na gumach- z|niem jest kontrola istotnęgo Stanu 


końmi lub bez kupię. 
tel. 127-90 do dn. 5 grudnia. 


Zaofiarowanie pracy 


gowości i pisania na maszynie na 


i 


tna Nr 21. Warunki od umówy. — 
Zgłoszenia  osóbłste w  godzińach 
10—12 do dn. 312,br. —3888 


ZB 2] 


się do Administracji 
pularnego*, Piotrkowska 70. 


Różne 


— a 


Jaracza 15 m, 44. 


JEDYNA Gwiazdka to Portret, po-; 
leca Foto L. Olejniczak, Łódź, 11-go| 
Listopada 2, tel. 217-97, —3880 | 


PLISOWANIE - Solejki, dekatyzo į 
wanie. Na żądanie przykrawamy 
solejki, Południowa 28. —3718 


Zagubione dokumenty 


UNIEWAŻNIAM zagubioną ksią- 
żeczkę wojskową, wydańą przez, 
RKU - Łódź pow. Nr 031444 na na-| 
zwisko Szewczyk Kazimierz, Nowe- 
Złotno, gm. Brus. 


UNIEWAŻNIAM zagubioną legity- 
mację tramwajową serii A, legity=, 
mację dozorcy domu, dowód toż- 
samości oraz karty węglowe na na- 
zwisko Plaskota Wawrzyniec, ulica 
Zgierska 11, —8891 


nna m 


UNIEWAŻNIAM zagubione 2 legi- 


tymacje tramwajowe, punkty na 
towar, zaświadczenie szczepienia, 
kartki żywnościowe na nazwisko 


Pietrusiak Władysława, Doły, ulica 
Torowa 27, > —3892 


UNIEWAŻNIAM zagubiona kartę 
ewakuacyjna Nr 11560 na nazwisko 
Jellinek Władysław, Plac Dabrow= 
skiego 4. —3895 


UNIEWAŻNIAM 


skradzione dowo- 


tę odzieżową Nr 1200 na nazwisko 
Agaciak Stanisława. —3897 


REZ 


256-37. Konto czek- Bank Społem 


-Zgłoszenia: ; zameldowanych 


parę godzin dziennie — może być|dynacii wyborczej z da 
studentka W.SH. poszukuje LiAkWI-|ku 1946 (Dz. 


datura Państwowych Zakładów Şa- osoby nie zameldowáne będą pozba- 
mochodowych Nr 4 w Łodzi ul. Ką-|<pigne prawa głosowania do sejmu. 


OBOWIAZKOÓWI i pracowici chłop- Wego zańrsldowania się, 
cy — potrzebni do pracy, Zgłaszać|do natychmiastowego 
„Kuriera Po-|"ia się © ile zachodzi fakt opusz- 


—3879 


dy na nazwisko Bejm Ignacy i kar- |r 


Nr 308 i PKO Łódź VII 4414. 


i wymeldowanych 


-3896 |osób na terenie miasta» 


Wstępne wyniki z przeprowadzo- 
nych lustracji wykazały, że wiele 
osób nie przestrzega obowiązków 


w godz. 12—2 i 4—8. |BIURALISTRI ze znajomością księ- | meldunkowych. 


Zgodnie z przepisami art. 2%. Or- 
nią 22.90. To- 
U. R-P: Nr 48 poz. 274) 


Zarząd Miejski w Łodzi wzywa 
przeto wszystkich przebywających 
w obrębie Łodzi do natychmiasto- 

względnie 
wymeldowa- 


czenia miasta na stałe. 

Stosownie do przepisów _Tozpor 
rządzęnia Prezydenta Rzeczpospoli- 
tej Polskiej z dnia 16 marca 1928 r. 
o ewidencji i kontroli ruch fidro- 


PRZYJMUJĘ hafty i aplikacje su |ŚC! (Dz U: R. P- Nr 32, poz.” 309) 
kien, Wykonuje solidnie, ul. Stefana|W brzmieniu ustawy z dnia 15 mar- 
—3794 (ca 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr 38, poz. 


390) —obowiązek dop'lnowania za- 
meldowania i wymeldowania ciąży 
ua; 

1) lokatorze głównym — w stosun- 
ku do sublokatora i innych osób 
mieszkających u lokatorów, 
głowie rodziny w stesun= 
ku do członków rodziny 1 do- 
mowników pozostających we 
wspólnym gospodarstwie z ło- 
wą rodziny i wspólnie zamie* 
szkałych, 
pracodawcy w stosunku do pra- 
cowników u niego zamieszka- 
tych, 
| zarządcach domowych, upóważ- 
nionych przez Zarząd N.erucho- 
mości w m. Łodzi. 
właścicielach domów lub admi- 
nistratorach upoważnionych do 
sprawowania czynności meldun- 
kowych, 

Osoby uchylające się od depeł- 
Mienia obowiązków  n:eldunkowych, 
bądź też toleruiące fikcyjne zamel- 
dowania, karane będą w trybie ad- 
ministracyjnym grzywną do 1.0%0 zł 
z zamianą na areszt 3 dni z art. 25 
pkt. 3 wyżej wskazanego rozporzą- 
dzenia, o ilə nie będą one podlegać 
surowszej sankcji karnej (areszt do 
3 miesięcy | 30.000 zł grzywny lub 
łodną z tych Kar) z art. 38 dekretu 
o peblicznej gospodarce lokalami i 
kopira najmu (Dz. U. R: P. 4/46 

. 27): $ 


2) 


ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


4 PIES 
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niedzielnych i świątecznych — 50 procent drożej: 
Drukarnia Nr 4 Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik”, Łódź, ul. Żwirki 2 


NZD, 


